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Kłajpeda przed wyborami.
K łajpeda, we wreeSniu. 

Kraj klajpedzki, będący od roku 
1923 organiczną i integralną czę­
ścią republiki litewskiej i jej je­
dynym aostęp er  do morza, znajduje 
się obecnie w okresie wyborczym. 
Dnia 10-go października b. r bo­
wiem odbędą 6ię wybory do Sejmi- 
ku, będącego przedstawicielem au­
tonomicznego kraju klajpedzkicgo. 
Akcja wyborcza i sytuacja obecna  
kraju zasługują ze wszech miar, 
aby nią zapoznać szeroką opinję 
polską.

Kłajpeda ma równie ważne zna­
czenie dla Luwy, jak ujśc>e Wisły 
i Gdańsk dla Polsk'. Dzięki decyzji 
rządu kowieńskiego w styczniu 
1923 r. Kłajpeda, jak wiadomo, zo­
stała zadęta przez wojska litewskie, 
a Liga Narodów zaakceptowała stan 
faktyczny, przyzna ąc. Litwie prawa  
suwerenne nad Kłajpedą, z zastrze­
żeniem autonomc dla miejscowe, 
ludności, częśco w o  zgermai zowa- 
nej. Dlatego posiada Litwa w Kłaj­
pedzie daiekc. większą swobodę 
działania, aniżeli Polska w Gdańsku, 
t. zw „wolnem mieście". Pomimo to 
i Litw przez 7 lat (t. j. od chwili 
przyłączenia Kłajpedy do państwa  
litewsk.ego) miała . ma wielkie trud­
ności do zwalczenia, głuwme skut­
kiem wrogiego stosunku ludności 
miejscowej, podobnie zresztą jak 
i Polska w Cdańsku. Ludncuć ta, 
przez wieki przyzwyczajona do 
dyscypliny pruskiej, i teraz wciąż 
jeszcze ogląda się na Berlin, ąkąd 
zresztą otrzymuje zachętę do .w y ­
trwania" i oporu wobec now tgo  
rez.mu polilyczno-państwowego, za­
chętę n?etylko moralną, ale przede- 
wszystkiem —  mateijalną, w formie 
subwencyj, koncesyj pożyczek i t. p.

Ostatnio notowane takty dowo­
dzą, że rząd l:tewski przystępuje do 
sanacji gospodarczej kraju kłajpedz- 
kiego, starając się przedewszystklem  
wyemancypować kraj z pod wpły­
wów Berlina. Pierwszym takim kro­
kiem ma być zaopatrzenie Kłajpedy 
w drzewo, aby tartaki tutejsze, sta­
nowiące na/wazaiejszą gałąź prze­
mysłu tutejszego, mogły ruszyć, aby 
ożywić przemysł celulozy . t. !p. 
Idzie bowiem o 10 . że podnosząc  
dobrobyt ludności przez zapewnie­
nie jei pracy rząd kowieński nie­
wątpliwe pozyska sobie ludnesć

aksamo iest w dziedzinie rolni­
ctwa. Otóż roln cy, opanowani przez 
hakaty Btyczną „Landwirtscha.‘ spar- 
tei", byli i są nastawieni anti litew’ 
sko- W memnłej mierze przyczyniła 
się do tego „opieKa**, jaicą rolmkow 
kłajpedzkich otaczał Berlin (i Króle­
wiec?, zawierając m. m. z Kłajpedą  
specjalną konwencie weterynaryjną, 
do które, Litwa nie naicżała (!) i u- 
mozliwiaiąc zbyt kłajpedzkich pło- 
dow rolnych w Prusach ^  sc ,od- 
nich Ba, Rzesza popierała rolników 
nawc t— t nansowo. Na posiadłościach 
ziemskich w Kłajpedzie,em ciąży bo­
wiem dotychczas wielkuilos- niemiec­
kich długów hipotecznych i Rzesza  
ułatwiała Niemcom kłajpedzkim spła­

tę tych długów w r< ;ny degody spo­
sób. Obecnie rząd litewski zrozu* 
miał ważni _c tegc mome ntu i udzie­
lił rolnikom kłajpedzkim kiedy vów 
kilkum.ijonowych, celem spłacenia  
hipotek nien,,i clcich, uwalniając, swo­
ich obywateli kłajpedzkich od wpły­
wów finansowych Berlina. Pozatem  
podstępne wprowadzenie ceł agrar­
nych przez Rzeszę częściowo otwo­
rzyło oczy rolnikom kłajpedzkim i 
spowodowoło zorganizowanie przy 
pomocy rządu litewskiego koope­
ratyw rolniczych i samopomocy rol­
niczej. Rząd kowieński popiera po­
zatem meljoratje rolne, zakłada  
szkoły rolnicze, subwencjonuje kasy 
wiejskie i t. p.

Dotychczas Niemcy posiadali nie­
jako monopol zajmowania się temi 
wszystkiemi sprawami. Dziś Litwini 
starają się — przełamać ten mono­
pol niemiecki, który tyle spowodo­
wał szkody dla kraju kłajpedzki»*go. 
Ciągła robots .rrydentystyczna, ciągło 
groźby haiiatystow w stronę Litwy, 
groźby skarg do Berlina i Genewy, 
niesłychane roszczenia niemieckie, 
nie pozwalały Litwie na prowadze­
nie twórczej pracy w Kłajpedzkiem. 
Czynniki litewskie znajdowały się 
bowiem w stałej defenzywie.

Dwie partje n emiecki e: Laud-  
wirtschaftspartei i Volkspartci po­
siadały w Sejmiku 20 mandatów na 
ogółem 29, socjaliści mieli 3, komu­
niści / ,  zaś Litwini—4 mandaty. Rzecz  
jasna, że przy takiej konstelacji sejj 
mowej, luewsk e czynniki rządowe  
miały tam bardzo słabe oparcie i 
musiały często sięgać do środków 
obrounycil, które czasem miały po­
zory nielojalnc-c wobec autonomicz- 
nego statutu kłajpedzkiego, co zno­
wu ze znaczną przesadą wykorzy­
stywały czynniki hakatystyczne, wy­
syłając skargi da Berlina i Genewy.

Rozzsądne czynniki kła,pedzkie,  
a przededewszystkiem sfery gospo­
darcze, dawno już pcznały, że ten 
stan rzeczy jest nie do utrzymania, 
że Kłajpeda, będąca przec.eż inte­
gralny częścią republiki litewskiej, 
musi rządowi litewskiemu umożliwić 
sprawowanie rządów i reorganizację  
gospodarczą w Kłajpedzie. Wybitni 
przedstawiciele przemy.łu handlu 
utworzyli tedy nową parlję gospo­
darczą irtschaftspartei", stojącą, 
jak i inne part,e kłajpedzki, na 
gruncie autonomji krajowej, lecz no- 
stawioną wobec 1 itwy rzeczowo i
gotową do współpracy lojalnej z 
gubernatorem litewskim, w odróżnie­
niu od partyj hakaty stycznych, któ­
re negują tę w. półpracę, opierając  
silę swą na —  p eui .dzach Lerl ń- 
skich.

Rządowi titewbkicmu idzie o ter, 
aby przyszły Sejmik stanął na m oc­
nym gruncie zapewnienia sobie rze­
czowej współpracy z Kownem i
10-tego pazdzitrmka r b. ludność
Kłajpedy będzie minia za zadanie
zło żenią dowodu, czy rozurr..e ona 
usiłowania Kowna i czy potrafi ona  
wyemancypować się z pod zgubnych 
wpływów Berlina. (WJ

Rozbrojenie bojowek P. P. S.
CZĘSTOCHOWA, 22.IX (Pat). Staiosta Częstochowski nocy dzi­

siejszej dokonał rozbrojenia milicji i bojówek PPS, przyczem ode­
brano 12 rewolwerów osobom, którym zarazem coinlęto pozwolenie 
na posiadanie broni. Pozatenr dwa rewulwery odebrano od osób, 
które nie miały pozwolenia na broh. Równocześnie odebrano ogó 
łem 16 magazynów, 150 nabojów, bagnet wojskowy, szablę, jeden 
mały bagnecik, ładownicę potrójną i kastet.

LWÓW, 22.IX (Pat). Przeprowadzona została na terenie Lwcwa, 
Przemyśla, zagłębia naftowego, Rzeszowa i Sanoka akcja rozbroje­
niowa bojówek partyjnych. Akcja dała w wyniku 33 sztuk krótkiej 
broni palnej, 4 karabiny, 4 strzelby, 3 fiowery., 8 bagnetów, 7 sztyle­
tów, 3 szabie, 2 boksery, rozmaite częci składowe brunl oraz pewną 
Ilość naboi i prochu strzelniczego. W czasie przeprowadzonej re­
wizji znaleziono tak samo materjały, dotyczące PPS lewicy i bibułę 
komunistyczną oraz kilkanaście okólników PPS CKW w związku 
z krakowskim kongresem Centrolewu i manifestacją tegoi w dniu 
14 b. m.

Wspciioy biok wyborczy cenf^osewu i Endecji 
w Małe nir.ee Wsdiotintej.

Telefonem od własnego kortspondentc z Warszawy
Dowiadujemy się, że partje, zgrupowane w Centrolew ie, zanończyły  

w czoraj rokow ania ze Stronnictwem  Narodowem o utw orzenie wspólnego  
bloku w yborczego na terenie trzech województw Małopolski Wschodniej. 
Ustalony już został podział m iejsc na lokalnych listach w yborczych po­
między kandydatami zblokowanych partyj.

Zaw arta umowa przewiduje wystawienie wspułnyrh list kandydatów  
w okręgach Lwów m iasto, Lwów powiat, Stryj, Sam bor, Stanisławów, 
Tarnopol i Złoczów.

W wyboracn ao  Senaf u umowa pomiędzy part jam i Centrolewu i Stron­
nictwem N arodow em . obejm uje trzy okręgi w yborcze na terenie trzech  
województw. W okręgu wyborczym ' województwa Lwowskiego wysta­
wiona nęazie lista poa firmę stronnictw a Cnłopskiego. W okręgu w oje­
wództwa Tarnopolskiego pod firm ą Stronnictwa N aroaow ego, a w okręgu  
województwa Stanisławowskiego pod firm ą PPS CKW.

Walka wewnątrz Centrolewu na terenie Lodzi.
Telefonem od wias/iego korespondenta z

W obec przyjęcia przez wszystlt.e parrjt Centrolewu zasady obstdze-  
nia list okręgowych na podstawie lokalnych stosunltTW między terr.i 
partjami dochodzi niejednokrotnie wśród miejscowych przywódców Cen­
trolewu do tarć, któie z wielkim truciem usuwa główna komisja polityczna 
Centrolewu w Warszawie.

Cnarakterystycznym tego przykładem jest Lódż. Stosunki wzajemne  
międzv PPS CKW a NPP prawicą są oddawna w Lodzi niezmiernie za- 
osit żonfi. Decyzja władz partyjnych ..ie mogła zmienić -istniejącego .tanu  
rzeczy.

W  dn. 21 b. m. odbyło się posiedzenie przedstawicieli 2 Liednu zenia 
Zaw odow ego Polskiego, pozostającego całkowicie pod wpływem NPR  
prawicy, na którem stanowczo przeciwstawiano s'ę wspólne’1 liście z PPS  
C K W . Jeśli się zważy, że na tererie  Lodzi nie istnieją wpływy ani Stron­
nictwa Chłopskiego, an. Piasta, ani Wyzwoleń a a jedynie P^S CKW' 
i N PR prawicy, to walka tych dwóch partyi na terenie Lodzi jest równo­
znaczna z rozbiciem tam iisty Centrolewu.

0 zamianie Świątnik na Pikieliisr.ni.
W  streszcztn.a telefomcznem  

wyjaśniania ministra Staniewicza, 
które zamieściliśmy w numerze po­
przednim, zost-ił opuszczony ustęp, 
zawierający dokładną intormację, na 
jakich warunkach została dokonana  
zamiana Świątnik na część Pikieli- 
szek. Ustęn ten podajemy obecnie:

.Poszukując obiektu zamiennego 
dla Pana Marszałka, wyjaśn s min. 
jtaniew icz—zatrzytrałem się na maj.
Pikieliszki, który wówczas stanowił 
juz własność Skarbu Państwa, nie 
był jeszcze rozdysponowany i pole- 
c łem Okręgowemu Urzędowi Ziem ­
skiemu w Wilnie zaprojektować wy­
cięcie z tego majątku takiego o rod- 
ka z jeziorem, którego wartość łącz­
nic ze wszystkiemi składnikami go­
spodarczymi i terenowem wynosi­
łaby dokładnie kwotę 105.GOC zł.
(Na taką bowiem s u m ę  zostały o-

Przemówi erri e y. ministra Zaleskiego,
wygłoszona na posiedzeniu C-tej komisji Zgromadzenia

Ligi Narodów.

szacowane Świątniki przez taksato- 
rów Banku Rolnego według zasad­
niczo niskich norm szacunkowych  
tegoż Banku). Okręgowy Urząo 
Ziemski, opierając się na przepi 
sach instrukcji z dnia 26 kwietnia 
1928 roku o ustaleniu ceny sprze­
dażnej działek ziem. przy parcelacji 
gruntów państwowych zaprojekto­
wał wydzielenie działki w tanich 
granicach, aby wartość jej ogolna 
w> nosiła 105.000 zł. T ę  właśnie 
działkę c obszarze 135 2315 ha w 
tern gruntów ornych 34.5550 ha, łąk 
25,9430 ha, wód 73.8312 ha i nieu­
żytków 1 9023 ha zaproponowałem  
Panu Marszałkowi na zmianę, a po 
uzyskaniu Jego zgody z_mieniłem 
nr podstawie usfawy o wykonaniu 
reformy rolnej w drodze aktu urzę­
dowego na ośrodek Świątniti.**

Fotografia listo Marszałka Piłsudskiego
do prezesa komitetu im. Marszałka Piłsudskiego w Nowym

Yorku.
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3 -o d d z ia ł.  S z k o ła  i
im. Tadeusza Czackiego £

z o s t a ła  o t w a r t a  w ro k u  s z k o ln y m  1930/31 przy G im n a z ju m  im. T .  C z a c k i e g o

(z  p e łn e m i  p ra w a m i) .  p j

Wilno, W iwulskiego 13, gmach własny, telefon 10-56. g

D o  o d d z ia łu  I (k la « y  e l e m e n t a r n e j )  p r z y jm o w a n e  są  d z ie c i  b e z  e g zam in u .  Q
D o  o d d z ia łó w  II i III (k la s  p r z e d w s t ę p n e j  i w s t ę p n e j )  n a  p o d s t a w ie  e g z a -

m i nu,  lu b  ś w ia d e c t w a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  ——
S z c z e g ó ł o w y c h  in f o r m a c y j  u d z ie la  i z a p is y  p r z y jm u je  k a n c e l a r j a  c o d z ie n n ie  BEI

od  godz.  9 — 1.
B
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Z U P E Ł N I E  D A R M O
1 pudełko pasty do obuwia ) 7  f l  SP 3J
1 blai zar ka płynu lo metali ) L  U  i  fa  U  

otrzyma kupujący na 11-gich Targarh  Północnych 1 puszkę zaprawy  
do podłóg „ Z O R Z A " za 1.50 gr.

NOW Y Y O R K , 22 IX  (Pat). „No­
wy Sw ia t“ ogłasza n a  pierw szej s tro ­
nie fo togra ję  n astęp u jąceg o  własnorę- 
cz.nego listu Pana M arszałka Jó z e fa  
Piłsudskiego:

Sole jów ek. 4 .IX  1923 roku —- Do 
Prezesa Kom itetu im. Piłsudskiego 
F e lik sa  P opław skiego w Nowym 
Yorku. ,

Szanow ny i K ochany  Panie ! Nie 
byłem  cały  m iesiąc w domu, więc do­
piero teraz mogę przesłać Panu i j e ­
go kolegom z towarzystwa mego im ie­
nia podziękowanie serdeczne. W z ru ­
szyła m n ie  ii iezmiernnie wasza p a­
m ięć dla m nie lak  m ile  w yrażona i 
tak  serdecznie u jęta ,  z propozy cją  co ­
m iesięcznej pom ocy  dla m o je j  pracy 
w Polsce. Jeszcze raz zdiękuję i pro­
szę wziąć pod uwagę n astę p u jące  m o ­
je  pod tym względem decyz je :

Jestem  człow iekiem  pracy, k tóry  
je s t  dum ny z tego, że w łasną pracą  i 
wysiłkiem  mógł uczynić  tak  dużo na 
świecie i w Polsce. Z tego płynie już 
zawsze pewna am b ic ja ,  żc sam sobie 
muszę daw ać radę w życiu Dlatego

w ybaczcie, że nie m ogę się zgodzić w 
zupełności na propozycję, abvm sobie 
b i a ł  pieniądze, zbierane z m yślą o c e ­
lach  publicznych. Proszę więc zgodzić 
się n a  m o ją  propozycję, ta zaś brzm i 
tak :  P ieniędzy tych będę używał na 
wydatki podróży, nieraz dość kosztow 
ne, k tórych  dokonać muszę , na p o ­
m oc wydawnictwom, k tóre  n ie  są do- 
chodowemi, a które w yd an enr być 
musiały, na n iektóre wydatki, złączo­
ne z pom.icą dla m nie  w tych czy in ­
nych  wypadkach, jednem  słow em  na 
wydatki, w y k racza jąc i  poza n o rm a l­
ne życie m o je  z rodziną, które to w y­
datki opędzić sam potrafię. Będę. b a r ­
dzo rad, jeżeli o trzym am  od was, P a ­
nowie, odpowiedź w tej sprawie i b ę ­
dę bardzo wdzięczny, jeże1' na ten m ó j 
p ro jek t zgodę wyrazicie Proszę przy­
ją ć  raz jeszcze serdzeczne podzięko­
wania za pam ięć o m nie i zapew nie­
nie najw yższe j przy jem ności poczu­
cia mego, że przez Ocean w yciągnąć 
mogę dłoń dla uściśnięcia waszych 
dzielnych dłoni.

(— ) Józef Piłsudski.

Fan .e  Przewodniczący! Przem a­
wiając w ubiegłą uobotę, myślałem  
tek, jak niektórzy z Parr . w, że n i ­
sza debata dobiega końca i ze swei 
strony nie miałem zamiaru ponow­
nie zabierać głosu w dyskusji. Prze­
mówienie delegata .1 lemiec -— przy­
znaję, że doać dla mnie nieoczeki­
wane — zmusza mn.e do zabrania 
głosu. • i

Miałem wrażenie, ze w ogóli.sm  
odczuciu komisy, po bardzo szczerej 
wymienię zdań co do zagadnienia 
mniejszość.owego, komisja nie mia­
ła powodu zajmowania jakiegokol- 
w.ek stanowiska w stosunku do ra­
portu sekretarza generalnego, który 
zresztą nie zaw era! nic, coby mog­
ło być zaaprobowane lub uzgodnio­
ne przez Zgromadzenie. Istotnie, ra 
port nie jest niczem innem, jak 
streszczeniem działalności Rady w 
dziedzinie mniejszo)ciowej oraz za 
tw.erdzen.em procedury, ustalone; 
w Madrycie. Rad jestem, że przed 
stawie el Niemiec również uzna­
je zgodo e z nami, że komisja 
wykroczyłaby poza swą rolę, biorąc 
na siebie lolę instytucji odwolaw 
czej w stosunku do postanowień  
Rady, że wobec tego nie nr.eży do 
niej badanie wypadków konkret­
nych po ich załatwieniu, an, kryty­
kowanie iub cenzurowan.e Redy, 
dz.ałaiącej w pełni swych uprtw-  
hień.

Skądinąd wydaje m. się, że więk- 
szośc ns wców była się wypowie­
działa przeciw wszelkim usiiowa 
niom wprowadzeń.a zm.an do pro­
cedury madryckiej, przyczem po­
zwolę sobie położyć nacisk raz jesz­
cze zresztą na fakt,- że jedynie od 
Rady mogłaby wyjść wszelka pro­
pozycja w tym kierunku ‘ i że me 
mogiaby być zrealizowana bez zgo­
dy państw zainteiesowanych Mu­
szę powiedzieć, że me umiem sobie 

• wytłumaczyć powodów, dla których 
delegacja niemiecka uznała za sto­
sowne przekazać tę debatę komisji, 
podczas gdy Niemcy są stałym  
członkiem Rady, częstokioć człon­
kami kemitetu trzech, mają całko­
witą możność wszczęcia tej debaty 
zł każdym razem, kiedy wyda Się 
im to n.ezoedne.

Pan Kech W eser, kładąc nacisk 
na fakt, że połowa petycyj, otrzy­
manych przez sekretarjat, została 
uznana za rie  do przyjęcia, wy„iąg 
nąl z tego wniosek, że Liga Naro­
dów powinna być pod tym wi glę- 
dem możliwie liberalna. Otó: fakt
ten nie jest nowy Komitet utwo­
rzony przez Radę w marcu 1929 r. 
oświadczył dobitnie, że połowu 300  
petycyj, otrzymanych od wrześn.a  
1921 roku, została uznana jako nie 
do przyjęcia. Ten  ustęp kaportu nie 
dodawał żadnych uwag ani ze strony 
przedstawicieli Niemiec, ani żadnego  
nnego członka Rady. Nikt nie za 

żądał na podstaw.e tej informacji, 
aby warunki petycyj usialone przez 
Radę wc wrześniu 1923 r., były 
zmienione i żadna uwsga nie została 
wyrażona co do sposobu, w jaki 
sekretarz g e n e r a l n y  warunki te - in­
terpretował. Jednakże, ku mojemu 
wielkiemu zdumienia, znajduję się 
nagie wobec tego rodzaju rezolucji 
którą delegat niemiecki ’ broDOnuje 
sprawozdawcy do ji-go i aportu. 
W ydało mi się, że p Koch W eser,  
uciekając się do tej niezwykłej pro­
cedury, usprawiedliwia faict ten, że 
tekst jego stanowiłby streszczenie 
mymienionych w czasie dyskusji 
zdań O ile tak w istorie jest w 
myśl na»zego niemieckiego kolegi 
muszę ze swej sirony odnośnie do 
tego punktu zrobić jakimjbardzijj 
stanowcze re strzeżenie Sądzę tu 
przeciwnie, że opin,ą większości jest 
wyraźne przeciwieństwo tendencjom, 
wyrażonym w tekście delegacji nie­
mieckiej. W  .fctocie tekst ten za 
wiera, poza dość znamiennym 
względem natury politycznej, wi­
doczną krytyKę dz:atalncści Rady 
i S-.kretarjatu w dziedzn.ie ochrony 
mniejszości oraz sugesfję. dązącę  
do wprowadzenia zrrran ds» obecnej 
procedury. Nie może oni być, mo- 
jem zdaniem, wzięta pod uwagę 
przez sprawozdawcę

Proszę Panów! Pozwalam sobie 
dorzucić jeszcze kilka spotrzeżeń. 
Dyskutowaliśmy tu w zupełnej 
szczerości, z żywem pragnieniem  
porozurr ienia Będę więc dalej mó­
wił z całą otwartością. Z a  każdym  
razem, kiedy biorę udział w dysku­
sji nad obroną praw mniejszości, 
odczuwam —  pioszę m wierzyć — 
głęboic.e i żywe wziusz^n.e. Jestem  
szczerym p rz j ja c .c e m  mniejszości. 
Nie jestem nim ani od dziś, ani od 
wczoraj. Dzieckiem będąc, chodzi­
łem w moim kraju do szkoły, gdzie 
język ojczysty był surowo zakaza­
ny. W  owym czasie me było szkół 
mniejszościowych. W e wszystkich 
szkołach w ,Jo!sce, czy to niemiec­
kich. czy rosyjsk;ch, niedość.że nau­
ka nie była prowadzona po polsku, 
ale kaz.de słowo poiskie, wypowie' 
dziane przez dz ecko nawet w cza 
sie pauzy, uważano za zbrodnię 
przeciw państwu. T ak.e  aa ,i ;cko by­
ło odpow iean o traktowr ne. Przypo­
minam sobie, że ja sam byłem su­
rowo ukarany za to, że odezwałem  
się po polsku ao mych kolegów. 
Mo gą więc Panowie wyobrazić głę­
bokie zadowolenie, jakie mnie ogar­
nia, gdy obserwuję tę metamorfozę, 
ktura zaszła od pewnego czasu w  
Niemczech w stosunku do mniej­
szości. Gdyby nawet dobroczynny 
wpływ tego ducna genewskiego, 
którego tak częslo chwalimy, nir  
miałby pizyniesć żadnego innego 
rezultatu, L iga Naroaow mogłaby 
byc ,uż z tego dumne.

N,e wątpię, że delegacja niemiec­
ka, po wygłoszeniu tu przed narni 
k likakrorn . deklaracyj, przepojo­
nych troską tak szczytną i pieczo­
łowitością tak szlachetną w stosum  
ku do mniejszości nie zawahn się 
zastosowi ć dn stałego łacińskiego 
przysłowia: „Y erba decunt. exempia  
trahunt" i ze oświadczy nam nie 
zwłocznie, że rząd Rzeszy gotów  
jest ‘ natychmiast podpisać traktat 
mniejszościowy, gdzie zobowiązuje 
się poadać całkowicie wszystkim 
przepisom będącej w mocy proce­
dury w dziedzinie ochrony mniej­
szości. Jestem pewien, ze dla spra­
wy mniejszości, bronionej z takim 
zapałem przez p. Koch-W esera, takf 
akt rządu niemieckiego s.alby się 
nowym i rzeczywiście dnbroczyn 
nym bądźcem i mogę zapewnić, sza­
nownego delegata Niemiec, że w  
tym wypadku nietylico, że nie będę  
tprzecw inł się jego sugestjom, ale 
sam zaproponuje Radzie, by je 
przyjęła w całości.

WIADOMOŚCI z KOWNA
MEMORANDUM LUDOWCÓW

Ja k  podaje „Misze Sztim m e1', centralny 
komitet parlji ludowców w ręczył prezydento­
wi Smetomie memorandum, poświęcone bie­
żącym sprawom politycznym. W  m em oran­
dum będzie wskazane, że rezolucj'a Liyi Na­
rodów z dn. 28 grudnia nie została jeszcze 
przeprowadzona w życie, że ukiady z niek- 
tóiem i państw ami zagranicznem i, w szczegól­
ności z Niemcami, nie d ają  żadnych korzyści, 
ie  konkordat z W atykanem nie jest pomyśl­
ny dla Litwy, że Litwa ponosi wielkie straty  
z powodu sowieckiego dumpingu i t. d.

W  dziedzinie polityki wewnętrznej w me 
morandum zostań e zaznaczone, iż politycz­
ne położenie kraju  nie zostało jeszcze usta­
bilizowane, sejm  nie zwołany, stan wojny nie 
zniesiony, kw estja szkolna nie TOzstrzv6nue- 
ta i t. d .

Kto wvgrar?
W A R S Z A W A , 27 9 (Pat). W 12-ym
dniu c i.gn en a 5 klasy 21 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej, głów­
niejsze wygrane padły nn numery  
następujące:

330 tysięcy zł. na Nr. 177.375, 
25 ty-s. zł. — 131.2C4, 10 tysięcy zł. 
-  124.048, 140.192, 174.470, 5' iys. 
zł — 33.204. 56.307, 155.661.

T i R G I  P Ó Ł N O C N E  |
zwiedzającym  radzim y zwiedzie I

IlliliS ONia
Wacława Nowickiego
Wilno, ulica Wielka Nr. 30

Działy wykwintne)- 
K O N F E K C J I  i G A L A N T E R J I
Towary zimowe, śniegow ce i kalosze.

I O S T R Z E Ż E N I E
W obee licznych zapytań ulnlejszem jiodaję do wiadomości, ie  pan

Aleksander Wardetiski .
od lutego r. b. przestał być adm inistratorem  dóbr ^  oropsjewo i PoBtawy 

i wszelkir wydane przeze mnie plenipotencje zostały mu cofnięte 
t es3 K. Hr. Przeżaztecki
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Uwagi i obsirwar e z podróży 
po Skandynaw]!.

Gdy Polak znajdzie się w Szwe­
cji, przytłacza go bogactwo tego  
kraju, na każdym kioku w.aaczne.

Szwecja rozwiązała wielkie za­
gadnienie gospodarcze: produkuje
towary o pierwszorzędnej jakości, 
bez których, cho: są drogie, zagra­
nica oDejść aię n:e może, płaci do­
skonale robotnikom, którzy w ten 
sposób stają się cennymi konsu­
mentami własnej produkcji kra 
jowej.

Bogactwo nieprzebrane Szwecji 
żywe krążenie krwi po organizmie 
gospodarczym kraju, nieznaczny pro­
cent bezrobotnych — wszystko to '  
pozwala Szwedom żyć tak, ,ak żad­
nemu narodowi Europy,

Szwed lubi wygodę. T o  też ko« 
leje szwedzkie są ideałem wygody  
i praktyczno_ci. Gdy się jedzie dru­
gą kiasą kolei jzwedzkich, rut trze­
ba absolutnie 'wagonu sypialnego. 
Kwest ja wygody została tu rozwią­
zana .dealnie. Można doskonale »>e 
dzieć całą noc na swem miejscu 
i nie czuć zmęczenia. Dlaczego? Bo 
odległe .c między ławkami <est tak 
niewielka, że śpiący na siedząco pa 
sażer nie zaczepia twemi nogami 
sąsiada i odwrotnie. Zastanawiałem  
się długo nad tern, co wiaściwie 
sprawia, że jadąc koleiam szwedz- 
kiemi odnosi się wrażenie, że oto 
przen.esiono nas do wytwornego „a- 
lonul W .ele złożyło się na to przy­
czyn. A  więc: koleje izwedzkie są  
na znacznej przestrzeni zelektryfi­
kowane. Powióre: tam, gdzie kursu­
ją pociąg: opalane węglem (orze-
w a ż r i t  polskim) plaga kurzu i dy­
mu, zatruwającego u nas podróż, 
nie utnieje. Zasługa to może pale­
niska w lokomotyw ie, czy palacza? 
Nie wiem. Co s.ę tyczy tumanów  
kurzu na szlakach kolejowych u nas, 
to Szwedzi przez odpowiednią bu­
dowę powierzchn, kolejowych do­
prowadzili je do dealnej czystości. 

**  *
Cechą ogólną, która wyróżnia 

kraje wysoKiej cywi.izacji i kultury—  
kraje północy—jest to, że podróżny 
Szwed, Dunczyk, Norweg i Finn n.e 
obawia się aosolutn<e o to, że rze- 
czy jego mogą w podiózy zaginąć- 
Nikt tu nie kradnie, a obawa o los 
rzeczy, pozostaw.onych na dworcu, 
lub oddanych tjagarzow , lub u jko-  
wanych w najdalszym bodaj prze­
dziale kolejowym, zdradza autochto­
nom, ze to człowiek z inne1 szero­
kości geograficznej zawędrował do 
ich kraiu. W  pociągu szwedzkim, 
duńskim, lub norwesicim nikt n.e 
wiesza palt lub futer w samym  
przędz: ale. Na to jest wiele miejsca  
w korytarzu wagonu. Tam rzuczy 
te  wiszą spokojnie, nikt ich me
ukradnie, ani „zamieni".

*  *
*

Praktyczność to cecha, ktćrą na 
każdym kroku obsei wujamy w Szwe­
cji. Dbałe ć o klienta, chęć pozy­
skania sobie ,ego sympatjj i przy­
chylności jest tu zjawiskiem siałem. 
Uprzejma obsługa jest tu tak zro­
zum. ała, że mówić o tern— to tracić  
czat  bezuzytocznie. Cinęć pozyska­
nia sobie klienta podsuwa zaintere­
sowanemu pomysły orygina ne. 
i W  du^ym hotelu w Stekholmie, 
obok wielu przepisów i wyjaśnień, 
przeczytałem następujący apel do 
gościa

„Je.iii Ci się u nas podobało, po­
wiedź o tem swym przyjaciołom, 
jeśli zaś nie —  opowiedz to nam". 
Prawda, jakie to proste? Zamiast  
stereotypowego: „Skargi i zażalenia 
przy maje dyrekc,a“, zdobyła się dy­
rekcja hotelu na dowcipny apel do 
lojal no^ci gościa hotelowego.

*  **
F,nland,a wprowadziła oddawna

komp.etną prohibicję. Policja na
-

każdym kroku aresztuje pijanych. 
Alkohol płynie w tym »sach ?m" 
kraju strumieniami. Poncja walczy 
energicznie z przemytnikami, czasem  
któregoś z nich ujmie, ale pośrednio 
przyczynia się do powstania wiel­
kich fortun. Muszę bezstronnie etw ler- 
dzie, że mimo to ceny alkoholu nie 
są w Finlandji zbyt wygórowaine. 
W  dużem mieście prowincjonalnem  
zapłaciłem przy kolacji za dwa kie­
liszki koniaku (prawda, r.ie był 
świetny) tylko 4 złote- Podaje się 
go w butelce od p>wa, które n ie jest 
zabron:one wi«z z butelką ' wody 
mineralnej. Gdy kelner wyczerpie  
wszystk e pytania o piwo, wodę mi­
neralną i t. p. i gdy zorjentuje się, 
że gość nie wygląda na agenta pro- 
hibicyjnego, odpowiada na niecierp­
liwą uwagę skinieniem głowy. Pyta  
tylko dyskretnie c  gatunek alkoholu 
i za cbw.lę sprawa jest załatwiona.

Rozejrzałem się po sali. Na kil­
kadziesiąt osob conajmniej połowa  
miała na stole podwójne butelk.. 
W szyscy, nie wyłączając kobiet, pili 
więc do kolacji konia* Mówiono 
mi że tylko w miastach łamanie u- 
stawy prohibicyjnej jest tak po­
wszechne. Ale miałem możność  
zw.edzenia kilku wsi w głęb' kraju 
i przekonałam się, że wprawdzie  
piją tu chętnie doskonałe, mleko,  
ale że wielu wio .Gan jeszcze chęt­
niej zagląda do kieliszka..

*
*  *

Fialandjd ma zakaz sprzedaży 
alkoholu i nie m o-e  sobie z tym za­
kazem poradzić. W  Szwec,. została  
zniesiona ustawowo prostytucja. 
Kary za uprawianie nierządu są bar­
dzo groźne i sięgają 4 lat c :ęŻK..ego 
więzienia. A  skutek? Czy wykorze­
niono naprawdę ten proceder? W y ­
starczy przez dwa dni obserwować  
pewne ruchliwe punkty w stolicy 
Szwecji, aby się przekonać, że f keją 
jest ta ustawa. Ćmy nocne uwijają 
się tu, ,ak w innych miastach z a ­
c z e p i ą  przechodniów, jak gdziein­
dziej. W m na może policja? Nigdy, 
przen.gdy! Ssweeja ma doskonałą  
po cję. -g a rn ia  ona bystrem okiem 
ulicę, czuje na dystans przestępcę,  
ale nie może w ramach swych u- 
prawnień złamać tego, co ma głęb­
sze korzenie obyczaiowo społeczne

**  •

Targi Północne w  W.In e.
ii .

Co by to komu szkodz ło, żeby 
b y ła  pogoda!? T o  sobie powtarzał 
każdy wilnianin skrzy wdzony ulew ą 
niedzielną, która popsuła corso, (nb. 
gdyby się oabyło o oznaczonej go­
dzinie t. ; o 2 ej, umknęłoby deszczu), 
zniszczyła nie jeden ornament i no­
we, jesienne okryć e, a o trzewikach  
nie wspominajmy! Lakierki . jasne 
pantofelki mięsiły blort aż muc 
Ale że to niedziela, i ze 'udzie, jak 
sobie postanowią że g łzieś pójdą 
się zabaw-ać, to me 'uoią zmieniać 
projektom, że Wilno rozrywek me 
ma za wiele, więc tłumy szły i pły­
nęły po wodz e do ogrodu Bernar­
dynów i stłoczyły się w kawiaren­
kach, z których żadna nie była ci­
cha, jak o tem powiada gramofon. 
Zmoknięte auta ładnie ukwiecone 
wjechały wreszcie do ogrodu, oglą­
dane z ciekawość ą, !ak również 
małe wózki, w ki órych trudno było 
wieźć niemowlęta! Ile tysięcy prze­
winęło się w ni«sdzaelę przez pawi 
lony, nie w e m  ale mówiono w ko­
mitecie, że mimo niesprzyjającej po­
gody, już wszystkie wydatki na u- 
rządzeni” Targów  pokry je Ot i 
pięknie! Lepiej na małą skalę urzą­
dzić i nie mieć deficytu, m i  wielkie 
tralala, a potem . dług i.

Główny dział reprezentujący prze­
mysł Wileńszczyzny, to tkaniny. 
Sztuka Ludowa, nusea , i przemysł

ludowy tkacki dobrze są na T a r­
gach reprezentowane, acz wilcńsk, 
dział o wiehe mniejszy mź dwa lata 
temu. Z  województw przysłały zbio­
ry swych sejmików: białostockie,
krakow skie, poleskie, nowogródzkie, 
Doznanskie, lwowskie i pomorskie. 
Ma my więo coś jak wystawę etno- 
gra.iczną z całej Polski, zajmującą  
przez porównanie jakie możemy ro­
bić między poszczególnymi stylami 
i gustami różnych miejscowość  
Zw raca  np. zaw&ze uwagę inten 
sywna czerwień stromw i haftów 
poleskich, do których tylko czarna  
barwa się dołącza, archaiczne na- 
mitki, i strój kobiet, zanikający, jak 
wszędzie. Łowicz dał swe znane 
pasiarki i wycinanki, w których ze 
zgróz i zauwary iśmy nową „modę"  
naśladowania śleoo, bez żadnej in- 
w e n c i  bukietów z tapet Louis X V .  
Nie do darowania by było, eśli by 
tamtejsze szkoły me wymagały od 
dzieci umiejętności i chęc" utrzyma­
nia dawnych, pełnych fantazji po­
mysłów w wycinankach tak rozma­
itych i barwnych a jedynych w swo­
im redzaju. Ciekawe ną ceramiki 
huculskie, zabawki z wileńszczyzny, 
no, i jak zwyk‘o nasze, tak ogólnie 
ksr one i cenione tkaniny lniane i 
mięszane, autentyczne, nie zwyrod­
niałe, wie skie Dział kurpiowski do­
skonale zorganizowany, to małe 
muzeum, stroje bamberek i czapy

P. Irena Kosmowska zwolniona za kaucją.
Obrona b. pcsłnnk Ireny Kosmowskiej, skazanej przez sąd pierw­

szej instancji na karę 6 -miesięcznego więzienia, wniosła ■ do Sądu apela­
cyjnego wniosek o zmianę środka zapobiegawczego.

W  sobotę na posiedzeniu tajnem Sąd uchwalił wypuścić I. Kosmow­
ską na wolność za kaucją 50C zł.

P. Kosmowska powióciła tegoż dnia do W arszawy.

Małpowanie Mussoliniego.
LO NDYN, 22.IX. (Pat). Dzienniki uderzają na alarm z powodu za" 

mierzonego jakoby przez Hitlera puczu. „Sudnay R e :e re e “ drukuje rewe- 
acyjne informacje o Hitlerze i jego otoczeniu i donosi o zapowiedzianym  

na przyszłą sobotę marszu hitlerowców na stolicę Niemiec. Marsz ten ma 
być podobnym do marszu Mussolinicgo na Rzym celem zagarnięcia wła­
dzy. Dzennnik wymienia szereg osób, które będą towarzyszyły Hitlerowi. 
W  pierwszym rzędzie wymieniony jest syn kajzera książę August Wil- 
heim. Informatorem dziennika jest jeden z bteratów niemieckich, który 
naieżał dawniej do otoczenia Hitlera. Opisuje on wodza hitlerowców jako 
nieodpow.edzalnego demagoga bez głębszej kultury, nie posiadającego  
żadnego programu gospodarczego i przedstawiającego istotną groźbę dla 
pokoju, Podobnie oceniają Hitlera i inne dzienniki angielskie.

Armja sowiecka jest obojętna na hasła 
Komunistyczna

k Y G A , LL lA .  (Ate). Sowieckie pismo wojskowe „KrasnajaZw iezda",  
omawiając wyniki manewrów jesiennych armji łowieckiej, otwarcie przy­
znaje się do n.epcmyślnugo przebiegu manewrów, W  zakręt'e  politycz­
nego wychowania armji oficerow.e sowieccy ujawnili brak zpajomości 
iduo^ogji komunistycznej. Zjawisko to jest bardzo niebezpieczne, ponie­
waż armia sowiecka tylko wtedy będzie silną i zwycięży wroga, jeśli 
przyswoi sobie ideologję komunistyczną.

Artykuł „Krasnoj Zwiezdy" jest do pewnego stopnia ostatniem po­
twierdź .nieii. załamania się nastro ów politycznych w armji sowieckiej.

Przed dziesięciu taty.
KOłfiunikaty SztabJ Generalnego.

Tryb życia uwięzionych _b. pbsłtiw.

22-go wrześniu.
Fi-ont północny. W  ciągu całego dnia nie­

przy jaciel atakow ał b e z  przerwy Nowy Dwór, 
Kuźnicę, oraz Brzostow icę Murowaną, ude- 
rze jąc  w niektórych m iejscach w 8— 10 fa ­
lach  szturm owych. Generalne przeciwnatar 
cie R o s jan  na Kuźnicę, prowadzone ze 
wszystkich stron, zostało nad wieczorem, j>o 
Kilkugodzinnej walce odparte. W rejonie 
Brzostow ica —  Gorbacze 3-oia dywizja legjo- 
nów odparła czternaście ataków  nieprzyjt

cielskich, niie dając się wypchnąć z zajętych 
przedtem stanowisk.

Przygotow ując się do nakazanej akcji. 
1-a dywizja lagjonowa zlddbywa Sejny, o- 
czyszczając teren z Litwinów. Cala załoga 
Se jn  dostaje się do niewoli.

Front południowy. 1-a brygada jazdy za­
ję ła  Lachow ce i zbliża się pod Zaslaw.

W ii-ej arm ji trwa pościg za cofającym  
się nieprzyjacielem . 7-a. dyw izja piechoty 
przygotowuje się do a k c ji na Sarny.

W kawiarni szwedzkiej można 
długo rozmaw.ac z ładną zazwyczaj 
kelnerką, kłora obsłużywszy uwych 
gości, zajmuje miejsce przy stoliku, 
jak kaldy gość. Można z n,ą rozma­
wiać, jest serdeczna, dowcipna, ale 
mimo to rozmowa taka nie zboczy  
na bezdroże, które jest dla pracu­
jącej kobiety poniżeniem k j  god­
ności. Wymiana zdań, .n .tw m ny  
żart — ow szim , ale mc poza tem...

*  *
*

W orowadzono mme pewnego  
dnia do domu szwedzkiego. J iz 
pierwszy moj czyn— ucałowani e ręki 
pani domu — wprowadził obecnych  
w zakłopotanie. ■ Po chwili jednak 
zakłopotany byłem a. Bo oto sędzi­
wa, siwowłosa matrona dygnęła na 
moje powitanie, jak to u nas czy­
nią młode pens-jonarki. Zdumiony  
pytam przy okazji mego tawarzysza, 
co to ma znaczyc? L spoka a mnie 
i wyjaśnia, że taka ■est orma przy­
witania gościa w Szwecji.

*  *  s
W  Danji inny obyczaj uderzył 

mn e swą niecodziennością s. ,rza-  
łem tam poraź pierwszy w życiu ko­
bietę z t. zw. towarzystwa, która  
smakowicie i to publicznie kopciła 
olbrzymie cygaro. Widok nie był 
zachwycający, jako, że matrona, tro­
chę ^uż leciwa mocno szpetna, wy­
glądała z tem cygarem w usiacb jak 
mn.ejsze wydanie Lucyfera. Gdy iej

J e d e n  z o d d z ia łó w  L e g j i  K o b i e c e j  z u z a so w  w o j n y  p o l s k o - b o l s z e w i c k i e j .

s i  m z z z : baś»

Z w iedzającym  U gie T arg i Północne oraz t j  m KTÓ RZY cbuą m ieć dobry 
odbiornik rad jow y, ch cą  m ieć dobre lub dobrze naprawione słuchaw ki, 
d»brze naładow any lub napraw iony akum ulator, uioch się  zw rócą do firm y

• OGNI W 0 “ w g i l n i e ’ S ' 10 J a M i t  9 '
Na, składzie duży w ybór aparatów  rad jow ycb, słuchaw ek i głośników .

Ceny najniższe wykonanie sumienne.
P osiad am y również duży wybór kloszy d , lamp elektrycznych oraz ża­

rówki po cenach  n a jtań szy ch .

się dokładme przyjrzałem, było to 
w pociągu, odpowiedziała na to 
demonstracją: przeniosła się do in­
nego przedziału. Jestem pizekonany, 
że tenoDyczaj nigdy nie przyimH się 
u nas. Nikt chyba nie porałuje te ­
go, a przedewszystkiem mężowie...

M. W.

i ' . / a n t  w w m m ,rs3 £ ,.,&iABS 1 <a

Doktor 2 Aft C YN
( C H I R U R G )  045

przeprowadził się
na ul. S łO w a cK ieg c  10 (dawu. Kaukaska)

kaszubów starodawne też interesu- 

JąC<5‘Nowością ciekawą do oąlą&ania 
jest Muzeum z Tartu (Dorpatu), 
przywiezione przez kustoszkę p. 
Henni Kurrik i zawierające bardzo 
ciekawe zbiory etnograficzne, sięga­
jące dalekiej, steandynawskiej staro­
żytności. Patrząc na tc drewniane, 
z czarnego dębu kufle do piwa, ro­
bione z drz-w a wyławianego z mo 
rza, na te stro,e z mięsistych wetn, 
tkanych w harmonijne wzory, spi­
nanych srubrnemi fibuli mi— sprząż- 
kami (wypukłemi solg i płaskiemi 
prees), na te łańcuchy srebrne, owi- 
n;ete koło szyi kopiet, marzą się 
jakieś zebrania i biesiady, którym 
przewodniczy Harold o niebieskim 
zębie w otocz niu wikriguw i star­
ca  W ajnemajna przy harfie druidy- 
cznej.

Właściwie u nas Lilię W enedę  
trzebaby grać w strojach zaczerp- 
r lętych z tych wzorów, powszech­
nych na całej' północy, zwłaszcza 
na Dobrzeżu Bałtyku i na wyspach. 
Na każdej ubierano * ię inaczej, dziś 
już prawie niema niestety tych stro 
jów, tandeta mieiska wyparła ie 
ale przed laty! Jakiż ciekawy ten 
pąsowy, ozdobiony haftami, z dzwon­
kami. fartuch weselny z pized setek 
lat. W yspa Saarem aa  ślicznie się 
ubierała: biały gruby samodziałj,
spódnica o wystających jak pagoda  
kloszach i kolorowe ozdoby, Milhu 
j  Mustjalaa, bardziei pstro ?ię nos: 
ły, W inlandja  coś z łowicka przy 
kolorowych robionych na drutach

W  „il. K. iio a z ."  ukazał się poniż­
szy “wywiad, udzielony przez p. pro 
kuratora Michałowskiego.

Na wstępie pada pytanie o słynną basztę 
więzienną.

—  Uporczywa ta potgłoska —  oświadcza 
prokurator —  mimo stanowczego je j  zde­
montowania,, pojaw ia sie bezustannie. Otóż 
kategorycznie raz jeszcze stwierdzam, że 
żadnej naszły w Brześciu n. B . niema.

Aresztowani posłowie osadzeni zostali w 
jednem  ze skrzydeł w ięzienia wojskowego.

„W ięzienie w ojskow e w Brześciu n, B .— 
mówi d ale j p. prokurator —  jest zupełnie 
przeciętnym  aresztem śledczym. Rygor w 
tem więzieniu obow iązuje ten sam co w in­
nych w ięzieniach a stosowany jest wobec 
aresztow anych b. postów w podobny sposób 
ja k  i  do innych aresztow anych znajdujących 
się pod śledztwem prawencyjnem.

W  dalszym ciągu p. p rokm ator Michało w­
ski prostuje plotkę, jakoby b. posłowie sie­
dzieli w celach pojedynczo, siedzą oni po 
dwu w jed nej celi.

Nieprawdą je s t dalej, że w czasie spaceru 
każdego z b. posłów eskortuje specjalny 
wartowfiik. Spacery aresztow anych odbywa­
ją  się zgodnie >z obow iązująceini przepisami 
i bez żadnych specjalnych obostrzeń w tym 
ikierumku.

Pisze się wiele o  środku przeciw ko ro ­
bactw u „ flic ie“ .

—  Otóż ośw iadczam kategorycznie —  
stwierdza p. prokurator —  że n ikt z osa­
dzonym  w więzieniu b. posłów uie zgłosił 
6ię z ząaaniem  o dostarczeniu mu „fl,itu“.

.Nic nie wie p. prokurator o Ostrzyżeniu 
(byłych posłów, natom iast oświadcza dalej, 
dii:

„jeżeli chodzi o izolację uwięzionych od 
iświata zewnętrznego, to jest ona wskazana 
d konieczna, a stosow ana je s t za wiedzą i 
wolą cywilnych władz sądowych. Dopuszcze­
ni': do widzenia się z rodzinami i onrońcam i 
leży całkow icie w kom petencji prokuratora 
wzgl. sęaziego śledczego*'.

Pada jeszcze pytanie o przebraniu bytłych 
posłów w  stro je  więzienne.

—  :Do te j chw ili nie został przebrany ani 
jeden z tt>. posłów—stwierdza p prokurator. 
—W  przepisach powiedziano bowiem, że

pończochach bez pięty, (więc na 
wszystkie strony); wysokich kłobu­
kach, obramowanych aksamrtem  
i wyszywanych paciorkam. co 
niby kurpiowskie przypomina. 
W Tartum aa  noszą na piersi 
ogromne, srebrne broszki, wielkości 
talerzyka, na spięciu gorsetu, Setn- 
maa, leży na grauicy Rosii i wpływ 
wyszyć przyszedł stamtąd, 'ak rów­
nież przepych monet i paciorek na 
szyi, bardzo długie rękawy koszuli, 
k t c  e się zsuwa, żeby sie marszczy­
ły i rodzaj wyłoi ów w sukmanie, 
dopełniają tego oryginalnego stroju. 
Męsk e są mniej kolorowe.

Bardzo to wszystko jest cieka­
we i godne pracowania nad zasto­
sowaniem w .Kyciu współczesnym, 
choćby np dział ślicznych rękawi 
czek włóczkowych i z wełny, z któ­
rych weselne wzbudzają podziw bo­
gactwem ornamentów

W  gmachu Przemysłu Wileńskie 
go widzimy na wstępie, (minąwszy 
państwową szkołę ogiodniczą z b ar­
dzo pięknemi chryzantemami białe- 
mi. i żółtemi), bryczki iirmy p. P aw ­
łowskiego, solidne i gustowne. W  
dziale meblarskim kilka ciekawych  
drobnostek: w r z ą c e  zamki „sekret­
ne" pomysłu samouka ze Słonim­
skiego, Źytkiewicza, estetyczne, w 
kształcie pszczoły lub rybLi, mapa 
posteDÓw oświetlenia Wilna, precy­
zyjnie wykonane mandoliny Podbe-  
reskiego. W  dziale meblowym, ozna­
czającym się, w przeciw^n-Hwie do 
firm żydowskich, większą prostotą i 
estetyczniejszem wykonaniem, m a­

więźniów, znajuujących się puu sieuztwein. 
nie wolrfo ubierać w takie same ubranie wię 
zienme, jak  uwięzionych z w yroków  praw o­
m ocnych.

iZaznaczam, i e  do te j chwili postawie ko­
rzy sta ją  ze swych własnwch ubrań. W ięź­
niom dostarczono książek, zezw alając na 
lekturę, jak  również otrzym ali oni szachy-, 
warcaby d t. p .“.

Niezbyt korzystnie dla licznych adwoka 
tów brzmi w yjaśnienie p. prokuratora Mi­
chałowskiego sprawy obrońców :

—  D otychczas żadnych obrońców  niem a, 
są tylko amatorzy. Ja , jako  prokurator, m o­
gę rozm aw iać jedynie z obrońcą, zaopatrzo­
nym w form alną plenipotencję. T akich ple 
nipotencyj panowie am atorzy na obrońców  
nie posiadają. P lenipotencje do podpisania 
przesiałem do Brześcia u. B. przed dwoma 
dniami i oczekuję ich z powrotem w nai 
■bliższym czasie.

Sprawa zaś przeniesienia aresztow anych 
byłych posłów do innego w ięzienia przedsta­
w ia się następująco:

—  Wiladze sądowe —  ośw iadcza p. pro­
kurator —  nie noszą się z zamiarem prze­
niesienia aresztow anych ze względu na bez­
pieczeństwo, ja k  ii na specyficzne podraż­
nienie, wywoływane stale  przez stronnictw a 
opozycyjne.

Całokształt sprawy aresztow anych byłych 
posłów przypada sędziemu śledczemu do 
spraw szczególnego znaczenia.

Sędzią tym jest sędzia Demaut. kiórego 
nom in acja  na sędziego śledczego przy sądzie 
apelacyjnym  do spraw szczególnego znacze­
nia, wbrew fałszywym doniesieniom  i po­
głoskom. podpisana już była w maju, czy 
czerwcu r. d. Sędzia Demant nie mógł je d ­
nak objąć swego stanow iska w cześniej ze 
w-zględu na to, ze nie było nikogo, ktoby 
mógł o b jąć  opróżnione przez niego stano 
wisko sędziego śledczego zapasowego do 
spraw  kom unistycznych. Obecnie został juz 
m ianow any na jego m iejsce sędzia śledczy 
w Białym stoku kwiatkow&Ki. Form alna p ro­
cedura jednak te j nom inacji je s t dość długa, 
gdyż nom inacja musi być podpisana przez 
Prezydenta Rzplitej. Ja k  tylko spraw a ła  
zostanie załatwiona, sędzia Demant oędzie- 
tnógł zająć się pow ierzoną mu sprawą'-

Restauracja monarchii s stworzenie
silnej armji

oto pierwsze zadanie dzisiejszych Niemiec.
BERLIN, 22.IX (Pat). W niedzleię odbyt się we Frankfurcie 

n-Gdrą zjazd organizacyj stahlheimowych, na którem mjr. Wagner 
i przywódca SDahlhelmu No^ozowlcz wygłosili podburzające mowy. 
Obaj mówcy zgodr ie wskazywali, że restauracja monarcji jest ko­
niecznością, podyktowaną względami natury mibtarno-polityczr.ej.

Najważniejszem zagadnieniem, przed którem obecnie stoi SfahL 
hełm, jest stworzenie walecznej i bitnej armji niemieckiej. Wszyst­
kie pozostałe sprawy oocnodzą na plan dalszy i zależne są od 
urzeczywistnienia powyższego celu.

Famka ra giełdzie berlińskiej.
BERLIN, 22 IX (Pat). Na giełdzie berlińskiej nastąpił w dniu 2 2  b.m. 

ponowny wielki spadek papierów wartościowych. Kursy poszczególnych  
papierów cofnęły się o 6 — 8  proc. Na rynku obligacyj państwowych za­
znaczyła się znaczna podaż. Z-m knięc ie odbyło się przy najniższych 
kursach dziennych.

Jeszcze piofKi o ks. Urbancwiczu.
W A R S Z A W Ą , 22 .iX  (Pat). W  związku z artykułem „Berliner T age-  

blatt" z dn>a 21 b. m , z a w ie ra ją cy m  fantastyczne informacje o rzeko­
mych r o k o w a n i a c h  pulsko utewsk ch w Pikiehszkach i w Warszawie z 
udziałem ks. UrD anowicza  z Ameryki, aowsaduiemy się z miarodajnego 
źródła, że rewelacje „Berliner T agcblatt" pozbawione są w..zelkich pod­
staw i niezgodne z prawdą.

Stanowisko sfer katolickich*
T*le)oneir. od wiasnego koretporuUnta z Warszawy.

Jak słychać metropolita krakowski ks. arcybiskup Sapieha zarządził 
v swej diecezji, -by księża nie kandydowali w obecnych wyborach do 
o  jmu i Senatu z iakiejkolwiekbądź listy. >

Jeśli chodzi o stanów sko sfer katolick;ch w sprawie wyborow, to 
określa je „Przegląd Katoncki" w sposób następujący: „W  Centrolewie
mamy zespół stronnictw od socjalistów do „W yzwolenia" i komunizu,ą- 
cego Stronnictwa Cnłopskiego włącznie, kt ire zupełnie wyraźnie zajęły 
stanowisico wrogie religj- Katolicy meją do wyboru tylko trzy ugrupo­
wania: Blok Rządowy, Blok Narodowy i Chadecję".

KATOLJapoński 
proszek

jest jednym z najleDSzych środ­
ków, który radykainie uępi nie 

■tytko pchły, m szyce na kwla- 
Itach pokojowych i na rośli­
nach inspektowych, lecz zaDija 
PLUSKW Y, prusaki i iraralu- 

^  chy- Żądać KATOL w skiaaach  
*  *  aptecznyoh 1 aptekach. 090

my do wyboru: Łdeln e pp. Pawilo- 
nisa, Gitsżajlisa ■ Ostromęckiego  
(dywany fi-my Rutkowski sgc, na 
ogół brzydkie a serwety i nakrycie 
stołów tejże iTtry, ładnej), p. Ju­
chniewicz dał sypialnię bardzo 
wspamniałą, Młodecki śliczny salon, 
sofa i fotele kryte popielatym zam­
szem już zakupione, p. 1 Juckiewiez 
dał sypialn,ę z czeczotki, p, Sien­
kiewicz piękny gabinet, również p. 
Oszurko z bogato bronzami . ozdo- 
bionsm i biurkiem, śliczną i pełną 
prostoty sypialnię dał p. Danilewicz 
z j_snego drzewa wyroby Zjedno­
czonych stolarzy również bardzo gu­
stowne, i gatunk- drzewa i rysunek  
mebl’ wysoce artystyczny, p. Rekie- 
cm natomiast ciężkie wzory, choć  
pracowite, p. Piekarskiego biurko, 3 
letnia precyzyjna praca inkrustacj,, 
niema takiego deseniu, dębowa ja­
dalni i p. Romankiewicza bardzo 
piękna, również i p Hryniewskiego, 
który słusznie medal do6tał p, Kar- 
mazo meble jak wszystkie: sumien­
na i dokładna robota.

Patrząc na te śliczności, które, 
ze względu na zużyty czas i pierw­
szorzędny materjał i robotę, często  
artystyczną, muszą być bardzo dro­
gie, zastanawiałam się, kto tc dziś 
u nas kupi? Kto się dziś tak solid­
nie może i ma ochotę meblować?  
A  przecież każdy by chciał żyć w 
otoczeniu estetycznych mebli, har- 
monji deseni i barw! Estetyka w 
mieszkaniu nie mało się przyczynia 
do spokoiu nerwów, do odprężenia 
po męczącej pracy. Trzebaby tylko

"zwrócić uwagę pp.: stolarzy wileń­
skich, by szli więct-i za postępem  
czasu, robili meLIe mniej m rsywne,  
bardziej do mniejszych mieszkań za­
stosowane. Jakiei np. sypialni, by 
trzeba bj w nią zmieścić te pod­
wójne, metrowe łoża! Teraz dążą  
do spania na otomanach, bez porę­
czy, i do tego, by pokój sypialny 
na dzień zarr^emać na lalomk; dru­
gi — w zamoznem mieszkaniu, je- 
3vny —  w mniejszem. Przy odpo­
wiedniej bigjenie i wietrzeniu, nie 
przedstawia to trudności, a r  przy­
krości. a tyle się zyskuje m iejsca".

W  tej samej sal * szkoła odzie­
żowa „Promienistych" r wystawiła 
bnrdzc słaranne modele kroju, a p  
Kowecki p.anole. Obchodząc pawi- 

' lon w murach Bernardyńskich z ż a ­
lem wspominali ludziska jakie tu 
dwa lata temu były ciekawe zbiory 
etnograficzne p Ehrenkreutzowej, 
jaką wvstawę prac dało kolejnictwo, 
i tadze wojewódzkie, szkolne. Szko­
da, że tego nie powtorzono. T e  m a­
p y , wykresy,' obrazki, pokazy szicol- 
ne, hodowli jedwabników, to do­
skonała propaganda pa^rjotyziru. z a ­
chęta do pracy i przegląd już doko­
nanej. R ei. Romer,

P, S Strój kobiecy z Wileńszuzy- 
zny widz^ny na żywym modelu ko­
ło stoiska Przem. Lud. był istotnie 
noszony za odległych czasów, tylko 
już ś ad i pamięć o takim zgmęła.
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Zamach na patrol K.O.P-U.

O n e e d a j  w r e jo n ie  o d c i n k a  g r a n ic z n e g o  K o ł t y i b a n y  n ie w y k r y c i  s p r a w c y  d o k o n a l i  
i b r o : n e g c  z a m r c h u  n a  p a t r o l  K  O  P . ,  lu s t r u ją c y  n o c ą  p a s  p o g r L n icz n y .  S t rz a ły  v  k ie r u n k u  
ż o ł n i e r z y  p a d ły  z p o b l . s k i e h  k r z a k ó ł '  p o ł o ż o n y c h  n a  s a m e j  g r a n ic y .  D z ię a i  s z y b k ie j  or i  a  
t a c j i  ż o łn ie r z y ,  k t ó rz y  n a t y c h m i a s t  o k c p a l i  s ię ,  n ik t  : n ic h  n ie  p o n i ó s ł  szw ank u .  P o  k r ó t ­
k i e j  s t r z e la n in ie  n a p a s t n i c y  z b ie g l i  w g ł ą b  te r y t o r ju m  l i t e w s k ie g o .

Aresztowanie 4 członków T-wa szkoły
Białoruskiej.

J a k  n a m  d o n o s z ą ,  z W i l e j k i  w ł a d z e  ś l e d c z e  a r e s z t o w a ły  4  c z ł o n t ó w  T - w a  S z k o ły  
B i a ł o r u s k i e j .  W ś r ó d  a r e s z t o w a n y c h  z n a jd u je  s ię  u c z e ń  g im n a z ju m  b i a ł o r u s k i e g o  A p j e h i n .

W s z y s c y  a r e s z to w a n i  o s a d z e n i  z o s ta l i  w w ię z ie n iu  p o d  za rz u te m  d z i a ł a l n o ś c i  a n t y ­
p a ń s t w o w e j  n a  t e r e n ie  p o w ia t ó w :  w i le ń s k ie g o ,  m o ł o d e c z a ń s k i e g o  i w o ło ż y ń s k ie g o .

Walka i  tajnem gorzeinlctwem.
W  c ią g u  o s ta t n ic h  2 ty g o d n i  na t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  w i le ń s k ie g o  u ja w n io n o  13 ta j -  

aiych  g o r z e ln i  oraz  s k o n f i s k o w a n o  365  l i t ró w  s a m o g o n k i  i 6  b e c z e k  rozczyn u.

Uciekają bo Polski.
Od początku września daje się zauważyć 

T zmożona ucieczka włościan z Rosji ao  Pól 
ski. uciekających przed kolektyw izacją. U- 
cieczkn ta odbywa się stale pod osłoną dłuż 
szych obecnie nocy. Ostatnio przekracza gra­
nicę z Rosji do Polski około 50 osób tygOL 
niow o i wszyscy piawie przeprowadzają jeu 
noczesnie ze sobą inwentarz żywy. Ucieki­
nierzy ci są umieszczani w zorganizowanych 
p rze. władze polskie obozach izolacyjnych.

Na terenie gm. ilskiej przekroczyła z Ro­
s ji  do Polski rodzina Hejno, skradająca się z

7 osób dorosłych, oraz druga rodzina Na- 
d emskich, składająca się z 60 letniej wdowy 
z synem. Obie te rodziny przeprowadziły ze 
sobą inwentarz żywy. Na terenie gminy doł- 
hinawskiej przeszła granicę rodzina Załus­
kich, złożona z matki i sześciorga dzieci. W  
powiecie wolożyńskim chroniąc się przed re­
presjami władzy sowieckiej przybyły Jo  Pol­
ski rodziny: Romanowiczów, która posiadała 
w powiecie mińskim 20 ba ziemi, składająca 
się z 3 osób oraz rodzina Bielskich również 
stamtąd.

37 ha ziemi w Sowietach za 1 i pół ha 
ziemi w Polsce.

O statnio na terenie pow w ilejskiego w je ­
d n e j z pogranicznych gmin zaszedł ciekaw y 
-wypadek. Jeden z obywateli sow ieckich, P o­
la k  z pochodzenia, m ający po stronie so­
w ieck ie j gospodarstwo, składające się z 37 
3ia ziemi i inwentarza żywego zmuszony był 
ze względu cna represje kotektyw izacyjne i 
■obawę zesłania do północnych okręgów R o­
s ji  opuścić rwą gospodarkę i uciec do P Jl- 
SKi. Przy opowiadaniu o trudnotściac-h, któ­
re  musiał przeżywać na swej ziem' i repre­
s ja ch  czynionych przez władze sowiecjcie w 
stosunku do jako tako zagospodarowanych

w łościan m iejscow i słuchacze poczęli z mego 
drwić nie wierząc jego opowiadaniom. W ów ­
czas uciekinier udał się do władz gminy z 
prośbą, ażeby mu pozwolono wywiesić w 
gminie o fic ja ln ą  denlarację, w której on się 
zgadza na oddanie swych 37 ha ziemi za pół­
tora hektara ziemi w Polsce, i że każdy, któ­
ryby chciał na jego ziemi w sow ietach osiąść 
otrzym a od niego o fic ja lne zrzeczenie się co 
do praw  w łasności na tę zi unię. W ładze gmi­
ny na to zgodziły się, lecz du chwili obecnej 
ochotników do zamieszkania w sowietach

E.ISZYSZKI.
4- Krauzież z włamaniem. W nocy z 13 

ma 19 b. m. w Ejszyszkaeh dokonano śm iałe­
go w łamania do sklepu z m anufakturą nale­
żącego do Chaji Koniuchowskiej. Sprav.cy 
po wyłamani udrzwi dostali się do wnętrza 
sklepu skąd skradli z szuflady 40 złotych go 
łów ka oraz 2 płaszcze gumowe, 10 swetrów 
i wiele innej m anufaktury na sumę 500 zło­

ty c h . Podejrzenie o dokonanie powyższej 
"kradzieży skierow ano na niejakiego Feliksa 
'Dornowskiego, którego zatrzymano do w yja­
śnienia sprawy. Podczas rew izji przeprowa­

d z o n e j w mieszkaniu wymienionego, skra­
d zionych przedmiotów nie odnaleziono.

GSZftiANA
+  W ystęp „Reduty". 15 b. m. zawitała do 

Oszmiany .czołówka „Reduty", gdzie wysta­
w iła  sztukę h . D ickensa „Świerszcz za ko­
minem

+  Komitet obchodu 10-leeia odparcia na­
jazdu bolszewickiego W  dniu 19 b. m. w m.
Oszm ianie w lokaiu Resursy Obyw atelskiej 
■w obecności 45 osob odbyto się zebranie o r­
ganizacyjne przedstawicieli miejscowego spo­
łeczeństw a i organizacyj oraz delegatów' z po­
w iatu w  celu wyłonienia Komitetu Obchodu 
10-lecia zwycięskiego odparcia najazdu R o­
s ji  sow ieckiej. Do Komitetu powiatowego zo 
sta li w ybrani: W . Suszyński, starosta A. Ło- 
kuciew ski, dyrektor gim nazjum , por. B orow ­
ski, kom endant F . W . i P . W ., R .Drewt, in­
spektor szkolny, ks. dziekan P iekarski, ks. 
ilziekan Jużw iuk, ks. proboszcz Holak, ra ­
bin Szmuelszon Menasze, A. Żyliński, prezes 
Związku Ziemian i L. Szapliis, urzęli.ik Sta- 

Tostw-a. W  czasie obrad zostały odczytane wy 
kazy osób poległych w walce z bolszewika 
m ' w r. 1919 —  1920, a pochodzące z terenu 
pow iatu oszmiańskiego, nazwiska których ma 
ją  być umieszczone na tablicach pam iątko­
wych. Walne zebranie udzieliło Komitetowi 
powiatowemu derektyw co do zorganizowa 
n ia  obchodu uchw alając jednocześnie po 
wołanie komitetów miejscow ych na terenie 
całego powiatu.

iW IĘCU N Y
+  Lustracja zespołów przysposobienia 

roliilezego. Na terenie powiatu święciańsk'e- 
go poraź drugi lusiraitor z ram ienia Pow. 
Komitetu Przysposobienia]Rolniczego doko­
n a ł lustracji zespołów i ich poletek konkur 
s owych.

+  Zbiór ziemniaków W  c a ljm  szeregu 
m iejscow ości pow. święciańsk ego rozpoczę­
ło się kopmnie kartofli. Ja k  nam donoszą 
■zbiory ziemniaków zapowiadają się obficie 
poiuiiuo nadm iernej ilości zgniłych i roba­
czyw ych kartofli spotykanych najczyściej na 
tęższych gruntach.

+  Z oświaty pozaszkolnej. Instruktorem  
oświaty pozaszkolnej na pow. św ięciański w 
b . r. szkolnym jest p. Marjaai -Święcicki b. 
k ier. sz-kuły powszechnej w Łyngm ianach.

SZEMfETOWSZCZYZNA.
+  W yjaśnienie w sprawie przerwania 

tamy wodnej. W  związku z zamieszczeniem 
korespondencji p. Z. Ł. w sprawie przerwa­
nia tam y wodnej od zarządu gospodarstwa 
rybnego „Szem oryb" otrzym ujem y następu­
ją ce  pismo. „W  numerze 200 „K irjera Wilmi 
s f e g o "  i  dn. 31 sierpnia w dziale „W ieści 
i obrazki z k ra ju " została zamieszczona no 
ia tk a  p. t. „Fata ln e  skutki przerw ania tamy 
w odnej której niezgodność z rzeczywisto 
•ścią i błędne kom entarze sk łan ia ją  nas do 
zamieszczenia niniejszego sprostowania.

iśtawy stanowiące własność Bolesława 
iśkirmunta a ni< Edwarda, nie dzięki w adli­
wemu urządzeń u spuslow i miechów (pisze 
s-ię mnichów), bo ich wcale me było, runąć 
nie mogiy, bo woda była spuszczona.

Skutkiem gwałtownej ulewy woda roz­
m yła zrobiony dla wsad ze ma m nicha prze­
kop pi zez co powstała wyrwa. Wody spły­
w ały do rzeki Podlipie a nie „Prokop1'. Co 
do poniesionych przez nas strat, to musimy 
zaznaczyć, ie  nie są one ścisłe 
Za Zarząd gospodarstwa rybnego „Szem oryb" 

Edward Sklrmunt.

s w a t k i .
+  vjaśnicnie. Od ks. M. Krukowskiego 

otrze m ujm iy następujący list-
„W  ostatnich uniach m iesiąca sierpnia w 

gazecie „K urjer W ileński" umieszczona była 
korespondencja z Miadzioła, podpisana lite­
ram i L. M., o wypadku zabicia przez piorun 
we wsi Sw atki, gm. m iadzioiskiej, mieszkań 
ca tejże wisi W asilew icza M ikołaja. Pisząc o 
K m  wypadku niewiadomy mi korespondent 
napisał między mnemi że ja , proboszcz cer­
kwi Sw atkow skiej, ks. Krukowski M ikołaj, 
.targów ałem się " z ojcem  zabitego o wyna­

grodzenie za odprawienie nabożeństwa ża­
łobnego i odprowadzenie zwiok na cm entarz. 
^  obec powyższego nini-ejszein oświadczam, 
Fe żadnego targu o ten pogrzeb nie było, lecz 
na zapytanie o jca zmarłego o kwocie wyna­

grodzenia, odpowiedziałem, że za wszystko 
t. j.  za nabożeństwo żałobne i odprowadze­
nie zwłok na cm entarz, ma on zapłacić 10 zł 
na co on chętnie się zgodził, zaznaczając ty l­
ko, i e  pieniądze zapłaci przy sposobności, 
których ja  jeszcze nie otrzymało,m.

Myślę, że -10 zł. jako wynagrodzenie za 
pogrzeb, je s t ito -sumą bardzo niew ielką i ta r­
gować się o nią nie było żadnego sensu".

Z głę-Dokim szacunkiem pozostaję
Ks. M. Krukowski.

OLECHUOWiCZE
-f- Pochwycenie transportu bibuły komu­

nistycznej, W pobliżu stacji Oleehnowicze 
władze bezpieczeństwa ujęły dwóch techni­
ków komunistycznych z 23 klg bibuły kom u­
nistycznej, którą usiłowali przewieźć ao 
W ilna

WOŁ0ŻYN
+  „Reduta" na występie. 17 b. m. zespól 

wędrowny „iR,eduty“ wystąpił w W oiożynie 
ze sztuką a . Dickensa „Świerszcz za kom i­
n e m ^  i

Choroby zakaźne.
W ciągu ubiegłego tygodnia władze sani­

tarne zanotowały na terenie województwa 
wileńskiego następujące wypadki zasłabnięć 
na choroby zakaźne: tyfus brzusziny 9, t y ­
fus plam isty 2, powrotny 1, ptonicę 16 (w tein 
i zgon), błom cę 7, odrę 1, j-óżę 3, ksztusiec 
8, gruźlicę 26 (w tern 9 zgonów) i jag licę w 
193 wypadkach.

Y -iy  wsŁPchpolski zjazd praw ­
ników kolejowych,

W  riedzielę o godz. 10 -ej w sa­
li „Ognisk*." koleiowego został o- 
twarty V wszechpolski zjazd praw­
ników kolejowych. Na zjazd przy- 
hyl dele jaci z terenu wszystLich 
dyr^kcyj P. K przedstawiciele
władz m ijscowych oraz zaproszeni 
goście- Po nabożeństwie w Ostrej 
Bramie zjazd został otwarty przez 
naczelnika wydziału finansowego  
ministerstwa komunikacji p. Siekier­
skiego, który powitał zebranych i 
podkreślił doniosłe znaczenie zjaz­
du oraz omawianych na nim kwe­
sty, Następnie zostało obrane pre- 

ydjum zjazdu w składzie: dyrektor 
Yłióbel, jako przewodniczący, oraz 
t Jonkow ie pp. Locer, Piekarski, 
Górski i Czajkowski. Po ukonstytu­
owaniu sie prezydium —  zjazd w, 
tali" w mieniu ninistra komunikacji, 
wice minister Czapski, przedstawi­
ciel Urzędu ^Wojewódzkiego oraz 
reprezentac w adz duchownych, sa­
morządowych i uniwersytetu wileń­
skiego O fr -d y  rozpoczęto refera­
tem n. t. #Dodatnie i ujemne stro­
ny pingmatyki służbowej dla pra­
cowników kolejowych. W  dyskusji, 
która w yw ązała  się nad referatem,  
zabierało głos szereg delegatów, wy-  
p o w ad ając  się w kwestji bolączek  
obecne; pragmatyki.

O godz, 12 -ej pierwszy dzień 
obrad został zamknięty.

W  godzinach popołudniowych u- 
czestnicy zjazdu pod kierownictwem  
prof. Ruszczyca zwiedzili zabytki 
miasta.

W ieczorem w salonach G eorge‘a 
odbył się bankiet

W  poniedziałek rano odbyło 6ię 
plenarne posiedzenie, na którem m, 
in wygłoszono referaty: „O wywła­
szczeniu" i „Sprawa zabipotekowa- 
n a  nieruchomego maiątku kolejo­
wego w b. zaporze rosyjskim", po- 
czem po krótkiej przerwie obiado­
wej Uczestnicy zjazdu zwiedzili T a r ­
gi Polnocne.

O godz 16-ej oprady zostały  
wznowione referatem n. t. „Prawni­
cy na P. K, ,3 w świetle danych  
statystycznych —  stan posiadania i 
V’ doki na przyszłość". Obszerna dy­
skusja zakończyła Il-gi dzień obrad  
zjazdu.

Dalszy ciąg obrad i zamknięcie  
zjazdu nastąpi w d n u  dzisiejszym-

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie."

Nauczycielski Komitet Wyborczy woj. wileńskiego 
i nowogródzkiego

W  ub.Aglym tygodniu odbyło się zebranie przedstawicieli nauczy­
cielstwa z porzczególnych powiatów woj. wileńskiego i nowogrodzkiego, 
na którem utworzono Nauczyi-ieiSlci Komitet Wyborczy obu województw  

W  skład Komitetu weszli przedstawiciele wszystkich powiatów wo­
jewództwa wileńskiego i nowogródzkiego, oraz wyłoniono Prezydiom K o ­
mitetu, w skład którego weszli Dobosz Staniuław jako prezes, StuL,edo  
Edward z W ;lna, Kilarski Edward z Nowogrodka jako wice prezesi, 
Chmie.ewsk Aleksander z Wilna jako sekretarz, Kruczek P oti z Nowo­
grodka —  zastępca sekretarza i Dąbkowski Stanisław z Wilna jako 
skarbnik.

Postanowiono również utworzyć Nauczycielskie Komite'y W yborcze  
Okręgowe i Powiatowe.

Powstanie Mięó/yzwiązfiowepo Komitetu Wyborczego Pra­
cowników Poczt, Telegrafów i Telefonów Dyrekcji

Wileńskiej.

K R O N I K A

W  dniu 19 września 1930 r. od­
była się konferencja przedstawicieli 
trzech związków pracowników Poczt,  
Telegrafów i Telefonów Dyrekcji 
Wileńskiej. W  konferencji tej wzięli 
udział z ramienia Związku Pracow ­
ników Poczt, Telegrafów i Telefo­
nów p.p. Piotr Szrubik — prezes O 
kięgu, Włedysław S zafry s— vice-  
prezes Karol W ii.arski — sekretarz)' 
z ramienia Zrzeszenia Zawodowego  
Pracowników Technicznych T e le ­
grafów i Telefonów p.p. Kazimierz 
Dorożynski— prezes, Stan: sław K or­
win Krukowski—  viceprezet, Stani­
sław Mickiewicz —  sekretarz; z ra ­
mienia Związku Niższych Pracowni­
ków Poczt, Telegrafów i Telefonów  
p.p. Stefan Morawski — prezes, Ta-  
deusa Pazowski — sekretarz, oraz w 
charakterze gościa p. Eugeujusz  
Kozłowski.

Konferencja ts miała na celu u- 
tworzer.ie międzyzwiązkowego Komi­
tetu W yborczego Pracowników  
Poczt. Telegrafów i Telefonów, wy­
chodząc ze słusznego założenia, że 
w tak ważnym momencie, jak zbli­
żające sję wybory pod hasłem  
zmiany ustroju państwowego, kon­
solidacja wszyskich kategorji pra­
cowników jest nakazem troski o 
dobro Rzeczypospolitej. Od chwili 
powstania Rzeczypospolitej, aż do 
dni di-Liejszych w wyborach do par-  
1 ąmintu dominującą rolę odegrywały  
p&rtje, gdz.i interesy klasowe, za 
wodowe i ambicje osobiste różnych  
leaderów partyjnych gorowały nad 
dobrem paóstwa. T o  też przedsta­
wiciele tych trzech organizacyj po 
krótkiej dyskusji przyszli zgodnie do 
przekonania, że:

1) ogoł p.accwnik w Poczt, Te-  
legrarów i T e^ fon ów  Okręgu W i­
leńskiego zdecydowanie i bez za­
strzeżeń’ oddaje sie pod rozkazy 
wskrzesicela Polski i duchowego  
W odza Narodu Marszałka Józefa  
Piłsudskiego, który dzieło naprawy  
ustroju Rzeczypospolitej wziął na 
swoje barki.

2 ) wysiłki grup społecznych zjed­
noczonych w pracy nad ugruntowa­
niem mocarstwowego stanowiska  
Państwa Polskiego są wyrazem głę­
bokie, idei państwowo-twórczej rzu­
conej społeczenstwu przez Marszał­
ka Jcze . a Piłsudsk.ego, a zatem  
akcję stronnictw opozycyjnych, pro­
wadzoną wyłącznie z pobudek Ii tyl­
ko partyjnych bezwzględnie potę­
piamy,

3) wrogie zakusy zewnątrz na 
całość ziem RzeczyposDohtej muszą 
b y ć  z całą stanowczością odparte 
zgodnym wysiłkiem całego narodu,

4) konsolidacja wszystkich grup 
społecznych jako jedyna gwarancja  
prawidłowego rozwoju gospodarcze­
go Panstwa jest sprawą w chwili 
bieżące] najpoważniejszą, przeto w

głębokiem zrozum eniu doniosłości 
nadchodzących wyborów do Sejmu 
i Senalu jednomyślnie powołują do 
życia Zjednoczony Komuet W ybor­
czy Prac, Poczt, T elegr i Tel. Okr. 
Wileńsk.ego i lównocz^śnic zgłasza­
ją akces w pracy wyborczej do Bez­
partyjnego Bloku W społprccy z R zą­
dem.

W  skład Zarządu Zjednoczone­
go Komitetu W yborczego Prac.  
Poczt, Tel. i Telegr. wchodzą pp. K a ­
zimierz Dcreżyński —  jako przewod­
niczący, Piotr Szrubis— zastępca prze- 
wodn,, Tadeusz Fazowski- —  jako 
sekretarz, oraz Stanisław Korwin- 
Krukcwski, Stefan Morawski, W ła­
dysław Szafryk i Franciszek Szara- 
nowslci — jalco członkowie,

W ybór członka Zw. Pracy  P T  
i T  p. Karola Winiarskiego do Pre- 
zydjum Wojewódzkiego Komitetu 
W yborczego B. B. WT. R. prz3’jęto 
do zatwierdzającej windomoeci i 
jednocześnie automatycznie wchodzi 
w skład Zarządu Zjedn. Kom. W yb. 
Prac P. T .  i T., pozatem zostali de­
legowani cło Woj Kom Wryb. BBW R  
w Wilnie ako przedstawiciele Z je ­
dnoczonego Komitetu W yborczego  
p.p. Korwin-Krukowski, Szrub.s i 
Morawski.

W obec tego, że teren działania 
Zjednoczonego Komitetu W ybor­
czego Prac. P. T. i T . ob< jmuje te­
ren Okręgu Dyrekcj;’ P. i T.. a więc 
województwa Wileńskie i Nowo- 
gradzkie w całości, a ponadto po­
wiaty: Grodzieński i Wołkowyski
woj. Białostockiego oraz pow. Brzes­
ki, Kobryński, Pruzańbki. Drohiczyń- 
ski, Kossowski, Piński, Łunin.ecki i 
Stoliński wo’ Poleskiego postano­
wiono podói’ do Wiadomośc i  W o je­
wódzkim Komitetom Wyborczym  
B BW R . w Nowogroaku, Brześciu i 
Białymstoku fakt powstania Zjedno­
czonego Komitetu W yborczego Prac  
P, T . i T . Dyrekcji Wileńskiej, oraz  
nawiązać kontakt w sprawach wy­
borczych.

Fakt pewstan-a Zjednoczonego  
Kom. Wyb Prac. P, T. i T . yntamy 
z niekłamanym zadowoleniem, jako 
objaw bezpośredniego udziału w 
wyDorach do Se'mu i Senatu do 
tychczas nieznanego czynnika w 
Polsce, jakiemi są Organizacje Z a ­
wodowe i Społeczne.

Podobnych Organizacyj Z aw o ­
dowych zrzeszających pracowników  
Instytucyj Par=twowych, samorzą­
dowych i prywatnych mamy ogrom­
ną ilcJ i tylko życzyć należy, aże­
by te organizacje poszły śladami 
organizacyj zawodowych pracowni­
ków Wileńskiej Dyr. Poczt, T ele ­
grafów i Telefonów.

Siedziba Zjednocz Kom W yb  
Prac. Poczt, Tel. i Telegr. mieści 
się w swiei‘icy Pocztowej przy u.icy  
Świętojańskiej 13.

Komitet wyborczy „Bundo111.
W  W i l n i e  u k o n s t y t u o w a ł  s ię  K o m i t e t  W y b o r c z y  . B u n d u *  w  s k ła d  k t ó r e g o  m ię d z y  

in n e m i  w e s z l i  p.p.  W a jn s z t e i n ,  A .  Ż e l e ź n i k o w ,  I. T a j t e l ,  A .  R o z e n t a l  K o m i t e t  ( T r o c k a  7) 
p o s t a n o w i ł  n a w ią z a ć  k o n t a k t  z p r o w i n c ją  i z a ło ż y ć ,  g d z ie  to  b ę d z ie  m o ż l iw e ,  k o m i te ty  
w y b o r c z e .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  iż  w ś ró d  s p o ł e c z e ń s t w a  ż y d o w s k ie g o  w  W i l n i e  k o m i t e t  te n  do tej 
p o r y  j e s t  p ie r w s z y m .  N o w o p o w s t a ł y  k o m i t e t  p o s t a n o w i ł  n a  cz a s  w y b o r ó w  w y d a w a ć  w W i l ­
n ie  s p e c j a ln y  ty g o d n ik .

Odpowiedź Wilna Treviranusowi.
Wiec protestacyjny przeciu ko zakusom niemieckim.

Nacjonalistyczna polityka niemiecka wy­
sunęła ostatnio na plan pierwszy hasło r« 
wizji granie zachodnich Rzcczypospoiltej P ol­
skiej Minister Rzeszy Treeiranus niedwuzna­
cznie stwierd.il, iż odtąd cała uwaga Niemiec 
zwrócona bodzie na wschód w kierunku re­
wizji zachodnie! granic Polski. Bezczelny 
ten zamach na odwiecznie polskie ziemie o- 
dczwal się giosnem echem na całym terenie 
Rzeczypospolitej, budząc wszędzie żywiołowe 
"■"ty protestu. Rzecz zrozumiała, iż ludność 
wileńska zapragnęła uroczyście zamanifes­
tować swe uczuria patrjotyczne.

'V tym celu z inicjatywy Ligi Morskiej i 
Rzecznej olany został ubiegłej niedzieli 
w Sali Miejskiej wiee protestacyjny przeeiw- 
•' Zi,kosom niemieckim. W iec v yznaezono 

na gode. 12-tą w pot. Nadtugo jednak przed 
wyznaczonym czasem Sala Miejska wypełniła 
się ipo brzegi. Tłumy publiczności z braku 
miejsca musiuiy czekać przed gmachem na 
pochód, by wziąć udział w manifestacji uli 
cznej.

W Uh*- zagai; p. kurator okręgu szkolnego 
Pogonzel ską dając w krótkiem przemówie­
niu zary.s oblieza szowinistycznego dzisiej­
szych Niemiec, prących do wojny odwetowej 
z Polską, Swe 1 j ótkie przemówienie p. kr 
r itor zakoiiezył stwierdzeniem iż „ziem po1 
skieh będziemy bronić do ostatniej kropi! 
krwi Okrzyk ten z entuzjazmem podchwy­
cony został przez wszystkich obecnych na 
sali. tDlugoniemilknąre okrzyki i oklaski wy­
raziły solidarność zebranych z  mówcą.

'Następnie glos zabrał prof. Rydzewski za­
znajam iając słuchaczy z htstoryeznem i go- 
spodarer-m  znaczeniem m orza dla Polski 
stwierdzając w konkluzji Jego olbrzymie zna­
czenie dla ekspansji gospodarczej Rzeczypo­
spolitej.

/k o le i przemawiał członek Zarządn Ligi 
M. i R. p. Rochowicz. W gorących słowach 
mówca przedstawił konieczność zbrojenia się 
Polski, by w każdej chwili być gotowym dla 
odparcia wrogiego najazdu i zagwarantowa 
nia nienaruszalności granic Rzeczypospoli­
tej. Silna flota morska —  jest zdaniem mów­
cy —  jedyną godną odpowiedzią Polski prze­
ciwko zakusom niemieckim. W  dalszym cią­
gu swego pizemówienia p. Rocnowicz nawo­
ływał zebianych do wzięcia udziału w akcji 
budowy potężnej lodzi podwodnej. W  akeji 
tej, twierdził mówca, nie może zabraknąć 
W ilna, którego patrjotyzm i bohaterstwo w y­
pisane są złotem" zgłoskami w dziejach Rze­
czypospolitej.

Entuzjastyczne oklaski wyraziły raz jesz­
cze entuzjazm zebranych i gotowość odpar 
cia wszelkich wrogich zakusów z zewnątrz.

Na zakończenie wiecu jednogłośnie przy­
jęto rezolucję, w której m. in. .aw a rie  są 
siowa: „zgromadzeni na wiecu publicznym w 
Ilości czterech tysięcy osób protestują uro­
czyście przeciwko wszelkim zakusom nie­
mieckim na całość granic Polski oraz ślubnją 
żt w razie potrzeby bedą tych granic bronić 
do ostatniej kropli krwi".

Podniosłą uroczystość zakończono hym­
nem państwowym. Poezem uformował się 
olbrzymi pochód. Oprócz tłumów publiczno 
ści w pochodzie udział wzięły organizacje 
strzeleckie i P O. W„Związek niższych fnu- 
kcjonarjuszy państwowych oraz delegacje 
szkól ze sztandarami. Nad tłumem wznosiło 
się mnóstwo transparentów z napisami: 
„p*eci z polityką Treviranusa" i t. p.

Pochód co chwila wznosząc wrogie ok­
rzyki pod adre„“m zaborczej polityki Nie 
mlec przeciągnął ulicami: Wielką, Zamkową, 
Mickiewicz i z powrotmn w kierunku T ar­
gów Północnych, gdzie został rozwiązany.

Dzi»:  L i n a P - M . ,  T e i i i  P .  M .  

Ju t r o :  N .P .M .  o a  w y k.  m e w .

W»ehód H onci— g. 5 m. 23. 
Zachód , —g. 17 m. 34.

Spostrzofćińa Zakładu Meteorolog)! U. S. B- 
w Wilnie z dnia 22/VIII—1930 roku.
C’śnienie średnie w milimetrach: 757 
Temperatura średnia 4 -  12° C

,  nrjwyższa: +  14° C
, najniższa: -+- 12° C

Opad w milimetrach: 13,1
W iatr przeważający: połudn‘-zachodni. 
Tendencja barom stan st-ly , potem wzrost 
Uws«i: deszcz.

OSOBISTE.
—  Min. Staniewicz w Wilnie W caorlrj 

baw-il w W ilnie przejazdem  p. min Stanie­
wicz, który w godzinach popołudniowych 
wziął udział w  posiedzeniu Rady Wy działu 
Rolnego U. S. B W ieczorem  p. m inister

—  Z okazji Targów Północnych przybył 
ao W ilna z Kopenhagi członek dyrekcji 
„Ford M otor Co" p. inżynier Mianowski 
Jerzy.

—  Szef sekcji zdrowia Magistratu miasta 
Wilna dr. Maleszewski w dniu w -zorajsz/n. 
pow rócił z urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędowanie

MIEJSKA
—  Rewizja finansowej gospouarkr miej­

skiej. W czoraj wieczorem, po przeprowadze­
niu dokładnej i szczegółowej rew izji gospo­
darki finansow ej Magistratu m. Wilna,- wy­
jech a ł do W arszaw y delegat Ministerstwa 
SKarbu radca Czapey, który w ci-ągu kilsu- 
dnniowego swego pobytu zaznajom ił &ię z 
całokształtem  te j gospodarki, odnosząc na- 
ogoł wrażenie dodatnie.

Z PO LICJI.
—  Nagrody dla funkcjonarjuszow P. P. za 

walkę z Kotajemr.em. gorzelnictwem. W zwią­
zku z wykryciem całego szeregu potajemnymi 
gorzelni, następujący lunkcjonarjusze P . P. 
otrzym ali nagrody pieniężne:

St. przodownik Mauer —  300 zi„ kom en­
dant posterunKu w Nieroienczynie Pol i '  n- 
centy —  200 zł., posterunkowy w Niemien- 
czynie Busiak —  200 zi.

SPRa A\i  ROLNE.
—  Pokaz rolniczy. W  piątek 26 września 

r. b, od godz. 10 rano do ó po poł. odbędzie 
się dem onstracyjny pokaz pracy na roli zna­
komitego nowoczesnego traktora rolniczego 
,rFordson“,

interesu jący ten pokaz budzi zrozumiałe 
wielkie zainteresowanie w sferacn nauko­
wych i ziemiańskich wobec doniosłości n u  
tory.zacji pracy w rolnictw ie.

SPRAW Y SZKOLNE.
—  Kursy wieczorowe jednoroczne Meljo- 

raeyjne, Miernicze, Drogowe i żeńskie Kreś 
Jarsko-Techniczne oraz półroczne Nowoczes­
nej Obróbki Melati i spawania acetyleno­
wego z dniem 25.X 1930 r. otwiera Tow arzy­
stwo Kursów Technicznych w W ilnie w gma­
chu Państwowi j  Szkoły Technicznej przy ul. 
Holenderni 12. Wykłady rozpoczną się 25 X 
i -trwać będą do 15 m aja ; po ukończeniu 
kursów i złożeniu egzaminu absolwenci o-
rzym ają świadectwa. Nauka odbywa się od 

igodz. 17 do 21. Oprócz wykładów teoretycz­
nych uczniowie odbywają także ćwiczenia 
praktyczne w zakresie swej specjalności. 
Na kursy Nowoczesnej Obróbki Metali p rzy j­
mowani są kandydaci posiadający praktykę 
warsztatowa i um iejętność czytania i pisania 
o ia z  rachow aniaw  zakresie 4-ch działań; na 

, pozostałe kursy kandydaci muszą m ieć św ia­
dectwa ukończenia szkoiy powszechnej, a 
nadto poddani będą egzaminowi spraw dzają­
cemu z polskiego i m atem atyki. Podania od 
„andydatów przyjmowane będą do dma 25.X. 
^Szczegółowych inform acyj udziela kancelarja  
Kursów w godzinach 17—19.

—  Zjazd koleżeński. W  dniu 25-go b. m. 
o godz. 5-tej w lokalu szkoły państwow-ej 
P rz i my:słowo-Handlowej im. E . Dmochow­
sk ie j przy u). Królew skiej ,Nx. 8, odbędzie 
się zjazd byłych uczenie działu tkackiego, 
celeon omówienia dalszcgu rozw oju tkactw a 
ulepszonego i zorganizowania zrzeszenia lub 
cechu tkackiego w W ilnie.

Z E ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  Biuro Centralne polskiej Macierzy Szk. 

■Z. W. komuniKuje, że prezes tego Zarządu p. 
Jo zef Korolec przyjm uje interesantów  w lo­
kale biura ul. W ileńska 23 m. 9 w ponie­
działki i czw artki w godzinach od dwunastej 
do trzynastej. 1

SPRAW Y ROBOTNICZE.
—  Stan bezronocla. Ja k  w ynika z ostat 

nich danych- zaczerpniętych ze źródeł ofi- 
-ja lnyeh , W ilno liczy obecnie 2383 bezro­
botnych, w te j liczbie mężczyzn 1619 i ko­
biet 764.

W jłorównaniu z tygodniem poprzednim 
bezrobocie zwiększyło się o 14 „„ób.

R 6 2 N E .
Choroby zakaźne. W ciągu ubiegłego 

ty„°dnia na terem c m W ilna zanoiowano 
następujące wypadki zasłabnięć na choroby 
zakaźne- tyfus hizuszny —  12 (w ;>n l 
zgon); tyfus plam isty —  2; płoni :a -■ 25; 
nlon-ica —  6 ; odra —  2; róża —  4; krztu 

2 ; gruźlica 17 (w tera fi zgonów); 
jag n ea  —  7 i grypa —  2.

Ogółem w wymienionym okresie czasu 
chorow ało 79 osób, w  te j liczbie 7 śmier 
teinie.

k k  ii J G
W iO R E K , dnia 23 września 1330 r.

11.58; Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 
Gramofon. 13.00: Komunikat meteoro’ogic_- 
ny 17.15: Program  dzienny. 17.30: K om u ii- 
kat Aeroklubu Akademickiego. 17.35: Odczyt 
turystyczny i  .Koncert. 19.00: Audycja lite­
racka. 19.25. Program  na śroaę i rozm aitoś­
ci. 19.35: Prasow y dzienni radjow y. Opera ze 
studja —  „Cyrulik Sew ilski" Rossiniego. Po 
operze komunikaty.

ŚRODA, dnia 24 września 1930 r.
11.58: Sygnał czasu z W arszawy. 12.05: 

Gramofon. 12.30: Audycja dla dzłe ;i. 13.00: 
Komunikat meteorologiczny. 17,30: P rogra jr 
dzienny. 17.35: R ao jokron ika i koncert. 19.00: 
Ciotka Albinowa mówi. lS.2o: „Pow rót" — 
cz. IV z cyklu „Moje w akacje 19.50: Prog­
ram na czwartek i rozm aitości. 20.00 P ra ­
sowy dziennik raojow y. 20.15: F elje to n  hu­
morystyczny 20.45: .Kwadran* literacki, kon­
cert, komunikaty i muzyka taneczna.

NOWINKI RADJUWE.
„CYRULIK SEW ILSK I"
W POLSKIEM RADJO.

Kierownictwo programowe „Polskiego Ra- 
d ja  z uwagi na to, że wiosenne transm isje z 
Teatru W ielkiego w W arszaw ie spotkały się 
z gorącem  pzryjęciem  wśród szerokich sfer 
radjo6łuchaczówj, 'nie czekając na rozpoczę­
cie sezonu operowego wystawia w swem stu- 
d jo  nieśm iertelne arcydzieło Rossiniego „Cy- 
Tulika Sewilskiego**, w wykonaniu artystów 
i chóru opery w arszaw skiej oraz orkiestry 
Polskiego R au ja  w powiększonym kom ple­
cie  pod dyrekcją Adama Dolżyckiego. Będz:e 
to pierwsza audycja operowa, nadawana 
wprost ze studja Polskiego R ad ja.

W in teresu jącej te j audycji, którą usły­
szymy we wtorek dnia 23 b. m o godz. 19.50 
wezmą udział: świetna primadonna p. Ew a 
Bandrow ska-Turska w roli Rozyny, znakom i­
ty  tenor p. Adam Dobosz w roli hr, A lmavi- 
wy, p. Ja n  Rom ejko w roli Figara, oraz pp. 
R. Bolko, Z. Massoczy, G. Iwo ,i H. Jaroszów - 
na. Kierownictwo chóru spoczywa w w yt­
wornych dłoniach p. Jerzego SilLicha.

Audycja ta bezw ątpienia należeć będzie 
do jed nej z najlepszych audycyj Polskiego Ra 
d ja, do czego przyczyni się zarówno pierw ­
szorzędna obsada, jak  i w ielkie zalety „Cy­
ru lika", który stanowi wspaniałe pole dla 
popisu całego kunsztu śpiewaczego.

WACŁAW SIEROSZEWSKI 
P R Z E P  MIKROFONEM.

Znakomity pisarz i w ielki przyjaciel na­
szej rad jo fon ji, W acław  Siei oszewski, stanie 
we wtorek, dma 23 b. m. przed m ikrofonem  
d opowie o swych w rażeniach berlińskich 
podczas ostatnich w yborów  do Parlam entu 
3\sz>stkie prelekcje i feljetony znakomitego 
pisarza są iprawdziwem świętem dla la d jo - 
słuchaczów —  spodziewać się więc można, 
że i tym razem wszystkie słuchawki i głoś­
niki będą w oblężeniu.

NAWtLE* SfJM BRUKU
Tragedja narzeczonej.

W czoraj wieczorem na ul. Subocz Nr. 79, 
otruła się esencją octow ą dwudziestoletnia 
M arja iHermanowska.

Zawezwane na m iejsce wypadku pogo­
towie ratunkowe odwiozło desperatkę w sia 
nie poważnym do szpitala Sawicz.

Powodem samobójstwa była następująca 
historja

W tych dniach mial się odbyć śrnb Her- 
m anow skiej. W domiu już wszystko było 
przyszykowane do ślubu, gdy narzeczony 
niespodz.an.e oświadczył, że n.em a zamiaru 
się żenić i zrywa z nią wszelkie stosunki.

To tak podziałało na nieszczęśliwą na 
rze^zjmą, ie  postanowiła pozbawić sie ży­
cia, zażyw ając trucizny. (j$

Zamiast do Francji trafił do 
kryminału

P r /t  i  tygodniem do wydziału śledczego 
m. W ilna zgłosił się w łaściciel sklepu apa- 
-atów  fotograficznych mieszcz. przy u,. W iel- 
k is j, Rabinow icz i zameldował, iż przed paru 
dniam  przybył do niego znany mu osobiście 
iia ly  m ieszkaniec m-ka Kraśne Dąbrowski, 
kitory *nabvł aparat fotograficzny wartości 
450 zł., które m iał zapłacić ratam i.

Po paru dnireh Rabinowiez otrzymał 
wiadomość z Mołodeczna, iż Dubrowski po 
czynił tam podobne zakupy poczem niespo 
dzianie w yjechał do F ran c ji

Nu skutek teigo inelduinku wydział śledczy 
latychmiust rozesłał listy 'goiicze, i, ja k  o 

becn.e dowiadujemy ślę, Dubrowski zostai 
onegaaj zatrzymany przez policję graniczną 
w Zbąszynie, na granicy niem ieckiej, i wcze 
r a 1 przywieziony do W ilna do dyspozycji 
władz sądowych. * rc i

LUMA- PARK
Dawne .W esołe Miasteczko’* na P. W. K,

Czynny p-zez ca ły  dzień

na TARGACH PÓŁNOCNYCH
do 12-ej w nocy.

W ejście wyłącznie do Luna P ark u  w 
dnie powszednie od 7-eJ wiecz. w so» 

boty i T7 niedziele oa 3-ej po poł.
W eięp 50 1 3( gr 6S9-0

.500 ZŁ. NAGRODY
A H ANO W IC IE :  100 *ł„ 50 zł. 114 N A G R Ó D  PO 2i
drogą iC&owania będzie rozdzielone między tych , sa d sy ła ją cy ch  kupony, których  

wied*i padną na hasło, otrzym ujące największą liczbę głosów, 
i alezy z pomiędzy niżej przedłożonych haseł:

Kr, 1 C U K I E R  —  to zdrowie
Nr. 2 C U K I E R  żyw!
Nr. 3 C U K I E R  krzepi
Nr. 4 C U K I E R  daje siłę

wy irać du* propagandy takie, które będzie najm ocniej w y rao iać  w szerokich m
św iadom ość, itt

cukier, to nie przy­

prawa dia smalcu, a 

pokarm o w ie lkiej 

wartoid odżywczej

Do Biuia Prop Kons. Cukru 
W arszaw a, K rak. Przedm . 55

Adrab.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Zjazd oficerow rezerwy we Lwowie domaga się 

wnruwadzema sądów doraźnych.
L WÓW,  22.1\ (Pat). W czoraj od­

był się we Lwowie nadzwyczajny ok­
ręgowy zjazd delegatów kół Związku 
Oficerów Rezerwy trzech województw 
Małopolski W schodniej oraz W oły­
nia. Po referatach i dyskusji uchwa­
lono rezolucję w sprawie aktów sabo­
tażu w Małopoisce Wschodniej. Re­
zolucje zw racają się do władz państ­
wowych o wprowauzenie sądów do­
raźnych, rozw iązanie organizacyj uk­
raińskich, zamknięcie tych szkół uk­
raińskich. z których wychodzą sabo- 
tażyści i t. d. Zjazd zw raca się do

Skazanie redaktorów „Robotnika** i „Gazety
Warszawskiej".

'telefonem oa wtas.itgo korespondenta z Warszawy.

uziemi ik Aridree‘gc.

społeczeństwa z wezwaniem do konso­
lidacji i współdziałania z władzami 
w tępieniu akcji sabotażowej i nakła­
da na wszystkich oficerów rezerwy o- 
bowiązek, ażeby w najściślejszym kon 
takcie ze wszystkiemi bratniemi orga­
nizacjami kombatanckicmi stanęły na 
czele akcji społecznej, zm ierzającej 
do ukaiania i zlikwidowania tej ro­
boty. Zjazd oświadcza, że Związek 
Oficerów Rezerwy staje do dyspozycji 
władz, do których ma pełne zaufa­
nie co do ostatecznego zlikwidowania 
antypaństwowych sabotażów-

STOCKHOLM. 21 IX. Oczekiwany urzę­
dowy komunikat o treści zapisków, znalezio­
nych przj uczestnikach wyprawy Andree‘go, 
został dziś podany do publicznej wiadomości. 
Dzienni* podróży, znaleziony przy Andrr-m  
oraz liczne zapiski, obejmują ezar. od 11 lip- 
ea do 2 października 1897 r. Pom im o nie­
zwykle ciężkich warunków podróży, w dzien­
niku oprócz opisu losów ekspedycji znajdują 
sic również liczne dane naukowe z zakresn 
m ctcorologji, obserwacje i t p.

Otóż, jak się okazuje z tych zapisków, 
już 12 1 1.1 lipea gondola balonu uderzyła 
o ziemię. Dnia 11 lipca wybuchł w gondoli 
pożar, który jednak udało się ugasić. Działo 
się to o godz. 7 wieczorem. Dnia 14 lipca

balon musiał londować pod 81 st. szei oJcośei 
geograficznej północnej i 13 sf. długości 
wschoaniej. -

Rozpoczęło powrót. W a aplsnuch z dnia 
3(f lipca Andree zaznacza, te  ekspedycji u- 
dało się osiągnąć kraj Franciszka Żózeta. 
Ekspedycja postanowiła osiągnąć magazyn 
żywnościowy, pozostawiony na Szpicbergu 
Dnia 28 września gwałtowna burza zmusza 
ekspedycje do szukania schronienia w chatce 
lodowej. Dnia 2 września burza przykrywa 
śniegiem ekspedycję. Lód łamie się 1 po 
zbawia podróżników ich zapasów. Zapiski 
kończą się uwagą, że ekspedycja wobec tych  
klęsk musi starać się jednak burzę przeirzy-

Hąr-e „duchów" przy ul. SzawePsKiej
Tajemnicze pukanie do m ieszkania Nr 13. Kto pukar uofaw a

na „nieczystą siłę".

R^woSucja W  ChPfir
NOWY YORK, 22.IX. (Pal). Według otrzy­

manych iu doniesień z Buenos-Aires, w Con- 
cepeion wybuchła rewolucja przeciw ko rzą­
dowi Ibnneza. llialo  tum przybyć samolotem  
wielu generałów oraz deputowany, którzy wy

w dali rewoitę jednego z pułków. Ambasada 
chilijska w Nowym Yorku oświadcza siano 
wozo, że projektowana w Chili rcw olutja nie 
udała się i żi w kraju panuje spokój.

Szalony skok.

W ezoraj w Vrarszawie w sądzie powiato­
wym rozpatrywane były dwie sprawy odpo­
wiedzialnego redaktora „Robotnika44, oskar­
żonego o podanie świadomie kłamliwych 
wiauomoścL, dotyczących sędziów Sądu Ok­
ręgowego W yczuńskicgo I Nejmana oraz se 
dzirgo śledczego Demunta, w związku z pro­
wadzeniem przez nich sprawy aresztowanych 
b. posiów na Sejm. Sąd skazał redaktoi a „Ro 
botnika4* na kurę po Irzy miesiące wiezienia

za każdą z dwóch powyższych spraw, mo­
tywując decyzję swą tem, że podobne osz­
czercze wiadomości godzą w praworządność 
państwa i podkopują powagę sądownictwa.

Analogiczną kurę wymierzył sąd powiato­
wy redaktorowi odpowiedzialnemu „Gazety 
W arszawskiej44 za przedruk z „Robotnika44 
wiamomości, dotyczących wymienionych sę­
dziów.

m lW Y  YORK, 22,1X. (Pat). Miody Amery­
kanin Terry, zamierzając dokonać śmiałego 
popisu, skoczyi z nowego mostu do rzeki 
Hudson, trzym ając nad głową rozpostarte 
płótno, które miało mu zapewnić pozycję 
prostopadłą 1 umożliwić pionowe zanurzenie

się. Jednakże po chwili stracił on równowagę 
i wpadając ao  wody, aoznał pęknięcia stosu 
pacierzowego. Ofiarę szalonego skoku prze­
wieziono do szpitala, gdzie wkrótce życie za­
kończył.

Krwawe starcie pclłcianta z b-indą opryszków.
Postrzelenie groźnego banayty z dzielnicy Popiawy.

Od tygodnia mieszkańcy ulicy Szawels- 
kiej I przylegającej do ulicy Siraszuna 
podnieceni są zjawiskiem, które wśród cif 
mnych mas wywołuje zrozumiałe podniecenie 
i daleko idące komentarze.

W  nomu Nr. 2 przy ulicy Szawelskiej zaj­
muje mieszkanie Nr. 13 krawiec damski Maks 
Dondcs. W  poniedziałek 15 b. m. żona Don- 
desa udała się do Teatru Miejskiegc na P o­
hulance, zaś mąż jej, czując sic zmęczonym, 
pozostał w domu O godzinie mniej więcej 
10-łej Dondcs został obudzony ze snu głoś- 
liem pukaniem do drzwi. Myśląc, że to w róci­
ła z teatru żona, Dondes otworzył drzwi, lecz 
nikogo przed drzwiami nie zauważył. Uwi- 
jąc to za niesmaczny żart któregoś z lokato­
rów, Dondes znowu położył się, łecz zalca 
wie dotknął głową poduszki gdy znowu po­
słyszał głośne pukunie. Tym razem Dondcs 
zapytał kto puka, lecz żadnej odpowiedzi nic 
irtrzyn.ał a pukanie do drzwi wciąż trwało. 
Zniecierpliwiony krawiec prędko otworzył 
drzwi, lecz i iym razem ku wielkiemu prze­
rażeniu nikogo nie zauważył.

Zdziwiony nlezwykłem zjawiskiem Don­
des przeszukał korytarz, sprawdzi! wejście 
na strych, które oka za i o się zamknięte, lecz 
nigdzie n it podejrzanego nie zauważył.

Wówczas zaalarmował sąsiadów miesz­
kających obok, którzy postanowili, przy pler- 
rzym pukaniu razem otworzyć wszystkie 
drzwi prowauzące na korytarz.
Lecz i tym sposobem nikogo nie zdołano za­

uważyć, pomimo iż natarczywe i tajemnicze 
pukanie ciągle się powtarzało.

W śród zaniepokojonych mieszkańców z_. 
panowała konsternacja. Tymczasem w róciła 
do domu żona Dondesa, a gdy się dowiedzia­
ła o tajemniezem zjawisku i pukanie akurat 
powtórzyło się, przestraszona, zaczęta prze­
raźliwie krzyczeć, wywołując w catym dom o 
panikę.

O i aj,,..n iczych  wydarzeniach zaalarm o­
wano komisarjnt p . p. , który delegował na­
tychmiast na miejsce tajemniczego wypadku 
policjantów.

R“ zpocz To poszukiwania: na czele kroczy  
li policjanci uzbrojeni w rewolwery za nimi 
co odważnie js1 mieszkańcy uzbrojeni w sie­
kiery, łomy żelazne 1 palki. Przeszukam* 
strych, przejrzano wszystkie zakamarki ns 
czystą silę44 skończyło się fiaskiem. Nic nie 
klatce Sehodowej, leci polowanie na „nie- 
wylaryio, a natrętne pukanie trwało aż do g. 
czwartej rano.

W iadomość o tem niezwykłem zjawisku 
lotem błyskawicy obiegła całą dzielnicę to  
też nic dziwnego, że następnej nocy tłumy 
obiegły ti  :emniczy dom. Ale zebranych cze­
ka. zawód, bo „duchy44 tym razem zawiodly-

Dopiero w ubiegły piątek cała historja po­
wtórzyła sic na nowo. ZulniDrowizowanu ob­
ława na „nieczystą siłę44 znowu nic nie wy­
jaśniła, i mieszkańcy całej dzielnicy żyją 
pad wrażeniem tajemniczego zjawiska w  
mieszkaniu Nr. 13. • (o

Ujęcie komendanta U.O.W.
LW Ó W , 22.1 X. (Pat). Lwowskie orga..„ 

oezpieczenstwa przytrzymały we Lwowie 20 
b. m. wieczorem poszukiwanego oddawna 
arajowego komendanta UOW Jutjana Ho­
lowi reskiego. Był on równocześnie krajowym  
przywódcą nielegalnej organizacji O. U, N., 
która jest polityczną nadbudówką U. O. W  
i działalnością swoją obejmuje pizedewszyst- 
kiem młodzież. Zaznaczyć należy, że Hoło-

wińskl, który w międzyczasie ukrywał się w 
różnych miejscowościach w Matopolsce, uak­
tywniając jednocześnie sabotażową działal­
ność U. O. W ostatnio wszeząt pertrak*acje 
z prezydjum centralnego komitetu LNDO w 
sprawie wydatnego uwzględnienia na listach 
wyborczych ukraińskich miejsce dla UOW i 
OUN. Aresztowanie nastąpiło na ulicy, po 
wyjściu z sekretarjatu Undo.

W niedzielę na ulicy Nowopopławsklej 
miał miejsce następujący wypadek: Gdy po 
licjant Lawdyń wracał brzegiem Wilenki ze 
służby do domu, został wpobliżu swegc mie­
szkania znienacka napadnięty przez trzech 
osobników, którzy obalili go na ziemie i za­
częli bić laskami i pięściami.

W  pewnej chwili leżący twarzą do ziemi 
policjant, poczuł jak jeden z napastników  
wydobył jego bagnet, chcąc widocznie prze­
bić mu plecy. W idząc groźną sytuację Ła- 
wdyń ostatkiem sit wydobył z kieszeni re­
wolwer i strzelił, kula trafiła jednego z nich, 
jak się później okazało, Grabowskiego w czo 
ło, Grabowski padl ciężko ranny nu ziemię,

zaś dwaj inni napastnicy rzucili się do ucie­
czki.

Na odgiog strzału nadniegł inny policjant, 
który zaalarmował pugotowie ratunkowe. 
P o nałożeniu opatruiiKu Ławdyuia pozosta­
wiono w domu, zaś rannego Grabowskiego 
ulokowano w szpitalu Żydowskim-

Nieco później udało się policji zatrzymać 
i pozostałych. “ '

Powodem napadu jak ustaliło dochodze­
nie była chęć zemsty zr strony Grabowskiego 
za protokół, który Ławdyń w swoim czasie 
sporządził na niego. •1 ‘

Aresztowani osadzeń’ zostali w areszcie 
Centralnym. (c)

Wykrycie dwocn puVa|emnych klubów
karcianych.

W czoraj w nocy na terenie 3-go kom isar- 
jatn  władze państwowe przeprowadziły re ­
wizję w m ieszkaniach, co do których poli­
c ja  otrzym ała poufne inform acje, iż m iesz­
czą się w n.ch potajemne Ikluby gry hazardo­
w ej w karty.

Inform acje okazały się trafne: gdy poii- 
c ja  wkroczyła do m ieszkania Bortkiew icza 
przy ulicy Ganbarsk.iej, zastała w salonie to­
warzystwo z 9-ciu osób upraw iające zakaza­
ną grę

i> ieco później poncja także niespodz.anie 
wpadła do m ieszkania Anramowicza m iesz­
czące się przy u). -Zamsowej Nr. 16, gdzie 
róy-nież zastała towarzystwo z 14-tu osób, 
zajęte grą w karty.

Wiś ród graczy znajdowało się kilku zna­
nych osobistości', przyezem jeden wyższy u- 
rzędnik kolejowy.

Karty w obu wypadkach skonfiskow ano, 
a graczy uwieczniono w protokóle p o licy j­
nym. (c )

• 'J&mm fil-

t a  Miejskie
SALA taitJSKA

( s t r o b /a n s k a  5.

HEfłKULFS CZfiREYCH G O iH 01̂  . s r ,wyświetlane filmy. " * *  U t - i t  i U  - I U  ( l i t  dramat w 6-u serjach, 36-u akiach.
W  roli g ł . Najsilniejszy człowiek ś w ia ta -  Limo Liiuolir. Serja I i II: Tajemniczy upiór. N ł  śmierć i życie. 
Akt. 12. Wyświetla się od Iz  do 15.'X. wł Serja III I IV: W  obliczu śm.erci.  Szaion; pościg Eliro Lincoina. 
Akt 12. Wyświetla się oa 16 do 19.IK. wł Serja V i VI: Zdi.maskowani. Zwycięstwo Elmo Lincolna nad groź­

ny banaą opryszków. Aktów 12 Wyświetla się od 2u ao 23.i a .  wiącznie.
K asa czynna oa goaz. 5 m. 30. —  Początek seansów oó godz. 6-ej. — Nast. program: „Martwy węzeł".

M

Dz.AgKowy 
KINO- TEATR

HELIOS
Wilno,Wileńska 38.

I l i

Reweiacy]ny przebój dźwiękowy!

IV sidłach kłamstwa
Ulubieniec tłum ów  m istrz Emil Janings w w zruszając, dźwięk d-am acie

w pozostałych rolhch głównych  
Esther Ralston i Garry Cooper.

Nhd program:
DODATEK D ŹW iąKoW O -SPIEW N Y

Początek o gooz. 4-ej, os tam i Beans o godz. 10 30. De godz. 6 ej ceny mejsc: Balkon oO gr. P arter  1 zł.

DŹWIĘKOWE KINO
u

n
oł, A. Mioliiewicza 22.

Premiera! Arcydzieł) dźwiękowe, które wzbudziło z a c tw y t  całego świata! Niezrównany mistrz pieśni 
genjalny Al Jolson olśni Wilno najpiękniejszemi melodjami w rewelacyjnem arcydziele azwiękowem

“  Tragedja duszy ludzkiej W roli kobiecej prze­
śliczna May Avoy. Nad program: Rewela- 

_  cyjny dodatek dzwięKowy.
Dła młodzieży dozwolone. Na l-f./y seans ceny zniżone. Seansy o godz. 4. o. 8 i 10.In.___________

r  rcinjcraa oj *10101 ?  ̂ łuou j
genjainy Al Jolson olśni Wilno najpiękniejszemi melodja

Śpiewak jaizbandu
Dl*. młodzleżv dozwolone. Na l - s /v  seans ccnv zi.

ftlno Kolejowe

O G N I S K O
(ehoK dworca kotojow.)

Dziś i dninastępn. Pot«*RV dram at miłosny, na tle przezyć ero ty ćz u y c*  dwóch
IH d l .  M bw . ! * T 7 f i S 7 n H  f il łnSP k(biei i dwóe. raężczyz i-g głodnej pow:eści Andrzeja 

n,m Pol8k" « »  f M Ł l i a  I l l l l U i J U  struga p. t. „pokolenie Marka Sw ld y \ W rolacb głóyrn.:
Królowe ekranu polskiego Jadwiga Smosarska i Mm Polonja r. 1930 Zofja Batycka, oraz znani ąrtyści B. 
SamnorSKl i J .  Koousz. Mnóstwo seiisacyj: durzą 1 wiatr halny w Tatrcchl Szarpiący nerwy wyścig sa  
mochoou z pociągiem! imponująca bitwa lotnicza! Malownicze wesele na wsi! Wspaniały raut arystokratyczny.  
Pocz. seans, o g 5, w nirdz. i święta o g  4 pp. Nas<. program „Na zgubne] d rod ze*  z. Clarą Bov w e tl i  g)

Polskie Kino

WANDA
dl. Wielka 30. tei.14-81

J E S Z C Z E  T Y L K O  D Z t S l
Zakończenie superfilmu w-g powieści

Yictora Hugo „Nędznicy" p t. M i
[ przepiękny 

dram at  

w 12 akt.

W roiac.h gównych. Gabriel Gabrlo, Saudra Miłowanowa, jan Tauiani i inni.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, VI rewiru, 

Ja n  Lepieszo, zamieszkały w Wilnie, przy ul. ia in .  
ko w ej Nr id m. 2, na zasadzie »rt .  1030 U. P .  C. 
obwieszcza, Iż w dn. 27 września 1930 r o g 10 rano, 
w Wilnie przy ul. Mickiewicza 18, odbędzie się sprze­
daż z licytacji publicznej ruchomości, należącej do 
firmy .Księgarnia Nauczycielstwa Pilskiego w Wil­
nie sp aitc.“, składającej eię z materiałów piśmien­
nych, map, odbitek i książek, oszacowanej dla licy 
tae ji  na jumę 19.470 zł. 59 gr. na zaspokojenie p:e-  
aensji Banku Związku Spółek Zarobkowych oddział 
w W-lr-ie.

N a zasadzie a r t  1070 U, P C. powyższa rnchc  
mość może być sprzeuana puniżej oszacowania.

Komornik Sądu Powi&iowego 
1710/VI— 692 I ueoieszo

Ogłoszenie nrzLtargu.
3 0'tręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno’ : giasza  
na dzień 3-go października 1930 roku na godz. 10 tą 
rana przetarg publiczny na sprzedaż około 37 0' 0 kig 
zwietrzałego skamieniałego gipsu. Gips i m znajduje 
się w kierownictwie budowy koszar w Heienowie w 
rejonie Mułodeczna. Oferty % podaniem ?eny jednost­
kowej za i kllog-a.n należy składać do kierownictwa 
budo /y koszar w Heienowie, poczta Mołodeczno do 
wyżej wskazanego dnia, gdzie o goda. 10-ej nastąpi  
otwarcie ofert. Firma, która się na przetargu utrzy­
ma, winna złożyć ofnrowaąą należność i zobowiązać  
się, że gips zabierze w przeciągu 3 eh tygodni od 
daiy zatwierdzenia protokółu ofertowego

3 Okresowe Szefostwo Budownictwa
17n9/VJ-fi!)l L. dz. 5519/Bud.*

D o k t ó r

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe.

Wierna 21,
tel. 9-21, od 9 — 1 i 3 - 8 .  
W. Z. 29 649— 6

D-r P. PITKOWSKA
(choroby wewn. i dzieci) 
przeprowadziła elę ne, ul. 
Słowackiego 17, m, 25, 
tal. 10-13. Przyjmuje od 
12—2 i 4— 7 6~5—0

Ogłoszenie.
Dyreseja okręgowa Kolei Państwowych w Wilnie 

o g itsz a  nieograniczony przetarg ofertowy na dosta­
wę 785 uGO sztuk podkładów normalnotorowych so­
snowych i 44.000 sztuk podkładów wąskotorowych  
sosnowych o długości 1,5 m t r  Podkłady mogą być 
ofero ~ane tylko ż maierjatu i wyrobu krajowego.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych ko- 
pertaib należy składać w Prezydjum Dyrekcji Okrę 
gowej K. P. Wilnie do gdaz. 12-ej dnia 15 go paź­
dziernika 1930 resu.

♦ Oferty na podkłady normalnotorowe powinne być 
złożone dl" 2-ch wypaakćwr procentowego stosunku 
ilości podkładów poszczególnych typów, • a  miano­
wicie:

Wypadek 1 ezy: 
typu

Wypadek 2-gi: 
typu

I
II

111
IV
V

18*
i-^%
15%
14%

I — 40%
II -  1 !%

IH -  19%
- IV -  - 6%
-  V -  23%

Otwarcie ofert nastąpi dnia 15-go października 
1930 roku o godz. 12-ej w Dyrekcji Okręgowej K, P. 
w Wilnie.

Szczegółowe przepisy co do okładania ofert, fak  
również warunki na których ma być z a w arta  unu-wa 
i warunki tocnniezne n a  dostawę podkładów są do 
przejrzenia w lYydzialo Zasobów byiekcji  Okręgo­
we! Kolei Państw ow-yoh w Wilnie (ul. Słowackiego 2, 
III piętro, pokój Nr 38) 1576/Vi— 584

l a p b i w  c o M i  2 Tarifn
A P A S Z K I,  S Z A L E

jedwabue ud 4 zł.
Najmodniejsze wzory do prania w wodzie sprzedaje

na T a r g a c h  P ó ł i io c n —  P aw ilon  Główny.

FABRYKA SZALI. Wytwórnia zdobnicza.
Najniższe reKlamowe ceny fabryczne.

Największy wybór. Prosim y oglądnąć i 'przeko- !
nać się o cenach i gatunku. 5 ,6 -0  j

Rutynowana Maszynistki
z prakiyicą biurową i kancelaryjną 

z w łasną maszyną $S6
poszukuje stałego lub dorywezego zajęcia. 
Wiadomość: uJ. Mickiewicza Nr. 22 m. 43

Chcesz
Musisz ukończyć kursy 
fachowe, korespondencyj­
ne profetora Sekułowic’ a 
Waissiiiwe, Żórawife 42 
Kursy wyuczają listow­
nie: buchalterii, rachun­
kowości kupieckiej, kur* 
spondeneji handlowej,ste- 
n igratji, nuukl handlu, 
prawa, kaligrafji, piaiinia 
na maaayaach, t.'waro 
znawsiwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie 
go. pisowni, gramatyki  
polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadcc  
tvs a. Żądajcie pros(,ek- 
tów. 553-2

swoje złote i dolary uio- 
kuj na 11 p*oc. rocznie. 
Gotówka tf.’oja jes t  za ­
bezpieczona złotem, sreb 
rem 1 drogieml kamienia­
mi. LornLagd Piao Ka- 
tedralcy, BIskuDia 12, 
wydaje pożyczki poć z a ­
staw: złota, srebra, bry 
lantów, futer, mebli, pia­
nin, samochodów I wszel­
kich towarów. 236

Q C 3 IlI^ [3 E3 Q Q [3 f3 Q Q B [Z 3 E iE 3  
Popierajcie Mursią i Rzeczną. 

hm  ...

„ K ć V A "  (Parls)
Mickwwim 37, tal. 657 od 11-1 
Rozgi&dzanie i ooswieża- 
ni* trfarzy. Leczenie wą­
grów i pryszczy. Elektry  
zacja. W.7,.r 58. 480

Bezpłatni**!
Opowiem Cl kim jesteś,  
kim być możesz. Okieślę 
szozegoiowo Twój cha  
rakter, zdolności, prze­
znaczeni* Napisz natych­
miast imię, rok miesiąc 
urodzenia, otrzymasz o- 
kreśleuic ważniejszych  
faktów życia — darmo. 
Niniejsze ogłoszenie, 75 
groszy (z.taczki pocztowe) 
na przosyłKe załączyć.  
Warszawa, Psycnogra- 
folog Szyiler-Szlkolnlk, 
Mouowl%ska32. 4 91-1

Od roku 1843 istnieje !

W'lenki 71
Ul. TATAK5KA 20

Meble
Jadalne, sypialne i g a ­

binetowe, krbdensy, ' 
stoły, tzafy, łóżka lt.d.
Wygwintue. Motne,
N I E D R O G O ,  
u  w?rur(>2dł

I NA  MATY.
PńDESZŁY NOWOŚCI

Gotówkę
lokujemy bezpłatnie z 
peiDetn zabezpiecze­

niem na oprocrnto-  
wanie.

U 'm H. K. „Zachęta" 
Mickiewicz* . tel. 9 i-ft

l lifloie
do odnajęcia mogą b yć  
i:ażdy oddzielnie, uiioe 
Ofiarna 2-16 tel. 11-40.

865

ŚtutfŁntUŚB.
udziela lekcyj, korepety-  
oyj w z(.kr“sie 8-iu K lar­
ze wszystkiih przedmio­
tów, przygotowuje do ma­
tury. Specjalność: n.ate-  
Diałyka, jęz, ptlskl, łacina.  
Porozumieć Bię W. Po-  
nuianKa 14 m. 18 mię­

dzy 3 - 6  681

1, 2 lub 3 pokoje 
wszystkiemi 4 wygodami  

z meblami lub bez 
Witoidowa 5 m. 2, oglą­

dać od 3 - 7 .  i 684-

DOKTÓR

i  mmm
wznowi przyjęcia cho­
rych ( c h o r o  y p ł u c )

* od 6 -  7 „
Żeligowskiego 5. ?-

przyj m aje cd v i  , e» 
•Jo 7 w. ul. Miofc -  
wiczn 80 .r> 4 W . gr 
 No 3 0 9 3  362

Uzdoiniony
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Autoryzowany przeKład z angielskiego i. Zydlerowej.

Sir  Artur odetchnął głośno z ulgą.
—  Dzięki Bogu! Ale ja k ż e  się to 

stało, że pan słyszał o tem i że to pana 
nie dziwi? Nie by ł pan na śledztwie?

—  Słyszałem  od innych —  odrzekł 
G ethryn —  a n ie  je s le m  zdziwiony, 
bo  wiem na ozem op iera  się polic ja .  
P roszę mi wybaczyć gadulstwo. Ga­
dułą nie jestem , ale należy rozważyć 
tę sprawę. Jed y n y m  sposobem  uw ol­
n ienia  T ra w e rs a  jesl w ykrycie p raw ­
dziwego zab ó jcy  Hoode a. I pan i ja 
jesteśm y  pewni, że tak nie jest, m u­
sim y jednak - p r z y z n a ć ,  że dowody są 
przec iw k o  niem u. Je g o  budowa i si­
ła  zgadzają  się z budową i siłą z ab ó j­
cy, a nadewszystko pozostaw ił ślady 
swych palców na raszpli.  T o  ostatnie, 
może m ieć wielkie znaczenie.

—  T a k ,  tak —  w estchnął c iężko  sir 
Artur. —  T e  odciski palców. Aiusiał 
widocznie dotk nąć  tej.,  tej. . jak  się 
to nazyw a?

—  Kaszpli. P ilnik
—  T a k  Myślę że m u sia ł dotknąć... 

Musiał z pewnością. M ógłbym  przy­
siąc, że ten ch ło p ak  nie m a nic współ 
nego ze .. ze śm iercią  Jo h n a .  A on 
powiada, że nigdy nie widział takiego 
narzędzia. Muszę mu wierzyć jeżeli 
tak mów i.

—  A więc nigdy n ie  widział rasz­
pli—  powtórzył Gethryn. —  T o  c i e ­
kawe. Bardzo ciekawe.

Ale sir  Artur nie słuchał.
—  Mam strasznie przykre uczucie 

—  wybuchnął, —  że to właśnie m o je  
zeznanie pogorszyło jeg o  sytuację-

—  W  jak i sp o sób ?
—  Zeznawałem  pierwszy. O pisa­

łem tę o k rop n ą  noc i ja k  id jota w spo­
m niałem . że T rav ers  wszedł do mego 
p ok o ju  o 10.15. Zapam ięta łem  dlatego 
że wszedł do mego p okoju  i zapytał 
się k ló ra  godzina. Potem  stwierdzono, 
że T rav e rs  co fn ą ł  wskazówki zegara 
żeby m ieć  a li W. Ach jak iż  ja  okrop ny  
popełn iłem  błąd,

—  Istutnie. Nie. napraw im y go j e ­
dnak, siedząc tu i g adając —  Gethryn 
wstał z krzesła. —  Ale zanim pójdę 
proszę mi jeszcze powiedzieć, k to  to 
jest ta pani M ainw aring  i dlaczego 
jes t  niewidzialna? W łaściw ie  poco o- 
na tu siedzi?

S ir  Artur wykrzywił się.
—  P oco  tu siedzi? —  Nie chcę ob- 

m aw iać ,  ale zdaje m i się, że poprostu 
dla rozgłosu. Każda przyzwoita oso­
ba w yje ch a łab y  natychm iast.  Nie jio- 
doba m i się to wcale, a praw-ie że lu ­
biłem  tę kobietę. Sam chcia łem  w-y-

je c h a ć ,  ty lko L au ra  prosiła  mie, że­
by m  został. T a k a  jes t  apatyczna, że 
nie potrafi pozbyć się tej Mainwa- 
ring

— Muszę zobaczyć tę panią —  
rzekł Gethryn.

Sir  Artur sp o jrza ł n a  niego ciek ą
Wie

—  A w łaściw ie muszę zobaczyć 
obie panie.

S ir  A rtur spo jrzeł n a ń  znowu.
—  Jeszcze  jedno pytanie —  ode 

zwał się Gethryn. —  Co pan myśli, 
ale tak bez uprzedzeń, o ty m  lok a ju  
R obercie  B e lfo raz ie  z tw arzą łas icy ?

—  Dlaczego pan o niego pyta •—• 
odrzekł spiesznie S ir  Artur. —  W ła ­
ściw ie n ic  przeciw  niem u nie mogę 
powiedzieć. Nigdy z nim  nie m iałem  
do czynienia. U sługiwał Joh n o w i i 
m iał usługiwać mnie. ale m nie nie 
potrzebni są 1-ókaje, a zresztą nie m og ­
łem  go znosić. Sam jeg o  wygią wzbu­
dza podejrzenie.  A teraz...  je s t  jeszcze 
bardzie j  ta jem n iczy

—  Hrn —  m ru k n ął Gethryn.
—  T o  niew dzięczność z m ej s tro ­

n y  —  m ów ił dale j Sir  Artut —  tak się 
odzywać o  tym  człow ieku. On w łaś­
nie by ł świadkiem ...  a właściwie je d ­
nym  z  dwóch św iadków , którzy mię 
widzieli, siedzącego w tym fotelu od 
dziesiątej do... dopóki nie znaleziono 
•lolina zam ordowanego. Żarty na s tro ­
nę, mam jednak napraw dę wrażenie, 
iż Len Belford  wde w ięce j,  niż się przy­
znaje.

—  lim-., tak... —  m ru k n ął znów

Gethryn. —  A gdzie teraz mogę zna 
leźć pannę Hoode?

—  Chyba gdzieś na dole. Mam n a ­
dzie ję ,  'że nie będzie p. zadaw ał je j 
krzyżów, pytań, tem  bardzie j ,  że o ile 
wiem, n ie  m a ona w ielk ie j ochoty  do 
opuwdadania o...

—  T a k  —  od rzek ł Gethryn, w-y- 
, chodząc —  p°wrnie, że nie ma.

Sir A rtur otwmrzył usla, ch cąc  coś 
dodać, alp drzwi już się zam knęły.

Gethryn spostrzegł cz arn ą  ja k ą ś  
postać, z n ik a ją cą  na zakręcie  scho ­
dów-. D o jrza ł  tylko p lecy, ale i z n ich  
m ożna było w yczytać ja k iś  n iepokój,  
a pośpiech, z ja k im  u m yk ała ,  sam w 
sob.e by ł podejrzany.

Gethryn zaśrmał się.
—  O Belfordku, m ó j przy jacielu , 

jeżeliś  napraw dę zrobił coś brzy dkie­
go, sam prosisz o to, żeby cię cap- 
Tiięto.

2 .

P a trz ą c  na L au rę  Hoode, Gethryn 
stwierdził, że dziś jeszcze gorze j była 
usposobiona, niż w czoraj.  W sta ła  na 
jego w.dok, a chociaż  chuda, koścista 
je j  twarz pozostała spokojna , Gethryn 
wyczuł w n ie j  zmieszanie.

W sk azała  m u krzesło  Usiadł, za­
k ład a jąc  nogę na nogę.

—- Czego pan sobie życzy?
Głos j e j  był m artw y  i Gethrvn aż 

drgnął. " . '
—  Bardzo wiele, proszę pani.
-Mimo niezaprzeczonej aw-ersii był

wyszukanie uprzejmy.
—  Nie mogę sobie wyobrazić-..

—  Przepraszam .. .  chw ileczkę —  
przerw ał j e j  Gethryn. —  Jak. pani 
wiadomo, przybyłem  do M an  mg, aby 
wykryć* o ile nn się to uda, kto zabił 
b ra ta  pani. I... . i

• — - T o  już  zostało dokonane —  
przerw ała stara panna. :

—  Niezupełnie, zda j°  mi się. M o­
jem  zdaniem  Travers  ma tyle w spól­
nego z tą sprawą co  i ja ,  i każda 
chw-ila spędzona w tym domu u tw ier­
dza mię w tem przekonaniu . D zis ie j­
szego ran k a  znalazłem  coś, co może 
rzu cić  pewne światło tam, gdzie jest 
ono koniecznie potrzebne, a o tem 
musi m ię  pani poinformow-ać.

O parta się jeszcze siln ie j o sztyw­
ną poręcz krzesła-

— - P an ie  Gethryn, nie mogę po­
wiedzieć, żebym była  zadowolona z 
pańskiego zachow ania i z pańskich  
słów. ‘

—  Szanow na pani, za ją łem  sic tą 
sprawą poczęści z nudów a poczę.ści 
•na prośbę przy jacie la ,  teraz jed n a k  j e ­
stem gotów doprowadzić ją  do końca.

—  Ale... n ie  rozum iem  wcale, o 
czem  pan mówi.

S ta ra  panna była n a jw y raźnie j  
zmieszana, lecz niezadowolenie w j e j  
tonie n ie  zrodziło się z samego zm ie­
szania

Gethryn w yją ł z kieszeni gruby 
pakiet listów. Paj>ier był c iem noli-  
l jowy, k op erty  adresowane ciężkiem , 
szerokiem pismem. Pakiet  był zw ią­
zany szeroką również c iem nolil jow ą 
wstążką. Gethryn potrząsnął lekko

paczkę. P odniósł oczy  i u jrza ł  w ściek­
łość  w k ośc is te j  posępnej tw arzy. 
Z poza te j  w ściekłości w yzierała rów ­
nież i obawa, ale nie taka , ja k ie j  się 
spodziewał.

—  T a  spraw a wym aga w yjaśnię 
nia .  Musi mi pani w ytłum aczyć, od 
kogo one są i dlaczego w yjęła  je  pan? 
z b iu rk a  b rata  i ukryła  w- swoim po­
koju .

Zerw ała się i postąpiła k ro k  n a ­
przód.

—  Pan., pan...  —  zaczęła i u r ­
wała. r

Gethryn wstał również.
—  O, v-iem, że jestem  w strętnym  

szpiegiem. Proszę sobie nie w y obra­
żać, że to n ie  spraw ia m i przykrości.  
T o  było wstrętne, jest i bedzie zawsze 
wstrętne m im o upoważnienia Conan 
D oyle‘a- Rozum iem  dobrze, że prze­
szukiwanie pani p okoju  w chw ili ,  
gdy pani była na śledztwie, je s t  czemś- 
napraw dę w strętnem , a wym uszenie 
zeznać jest czem.ś jeszcze w strętn ie j-  
szem, ale muszę wykryć, k io  z a b i i ' 
b rata  pani.

—  Przecież to sekretarz. ..  —  wy­
szeptała kobieta b ladem i w a rg a m L  
Opadła znów na krzesło.

—  Nie sekretarz ! I dlatego w łaś­
nie m uszę szpiegować, podglądać, 
straszyć / zastanaw iać się, żeby wy­
naleźć is totnego sprawcę. A teraz, 
proszę m i powiedzieć, dlaczego pan i 
wykradła te listy?

(D. c. n.)
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iSYflSkwce „£#*A0r Wtbtó&f* 9-ln  i  opp. EHrek. Waa**. A  H M ń  1, łtM n  I-4i


